N* 65. 


„»Czasć* wychodzi codziennie 


wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 ent., z przesyłką Sro 
we Lwowie po 10 centów do nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika |. 


Prenumerata wynosi: 
| na sat rok | na kwartał | na 1 miesiąc 
20 z 


12 centów; 
9. 


W pikE js O; 5000603, utai adw T. 5 złr. | 1 złr. 80 ct. 
P = państwie austryackiem A ` | 24 zł. 6 złr. | 2 złr. 50 ct. 
r niemieckiem . -. a * + * :,;: * | 28 złr. | 7 złr. | 3 złr. 
Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- | | | 
państw, należących do związku pocztowego | 32 złr. 8 złr. | 8 złr. 


eratę przyjmuje się tylko od A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy Z pie- 
niędz zekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Admi acyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczęłowane nie podlegają opłacie 
ocztowej. — lastów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


którego był najstarszym i najszanowniej- 
szym członkiem, a które żegnało go wczo- 
raj w uroczystym, świątecznym i podnio- 
słym nastroju. Nigdy może jeszcze parla- 
ment austryacki nie zjednoczył się w tak 
powszechnej i harmonijnej owacyi, jak teraz, 
kiedy składał hołd wdzięczności i uczcze- 
nia sędziwemu swemu przewodnikowi; nie 
było ani jednego rozdźwięku w tym jedno- 
myślnym chórze przedstawicieli stronnictw, 
w któwych każde w gorących słowach odda- 
wało sprawiedliwość czcigodnemu wetera- 


Kraków 18 marca. 


Powiedziano kiedyś o człowieku, który 
wczoraj tak chlubnie i tak zaszczytnie za- 
kończył długoletnią służbę publiczną, że 
liberalizm jego nie zastraszał żywiołów naj- 
bardziej zachowawczych, a jego umiarko- 
wanie nie było w podejrzeniu u najzagorzal- 
szych. Była to bowiem przedewszystkiem 
służba nieskazitelna i szlachetna, ożywiona 
wielkim zapałem wzniosłego umysłu, kiero- 


wana wielką miłością powszechnego dobra, 
patryotyzmem zawsze młodzieńczym 1 go- 
rącym, poczuciem obywatelskich obowiąz- 


ków, rzadkiem przez swoją wytrwałość, nie- 
złomność i czystość. 

pozostanie zawsze jedną z bardzo pięknych 
i bardzo wybitnych postaci dziejów Galicyi 


i konstytucyjnych dziejów Austryi; wcieliły 


się w nim wszystkie szlachetniejsze pier 


wiastki tych wrzących czasów, wśród któ- 


rych fermentował się i wyrabiał duch no- 


wożytny i z których wyniósł na całe pó- 
żniejsze piękne życie i na zaszczytną sta- 
rość ogień entnzyazmu młodości i porywów 
idealizmu, przed jakiemi schylamy dziś gło- 


wę z czcią i zazdrością. Był on w dzisiej- 
szym parlamencie pomnikiem dawnych cza- 


sów, niezawodnie nie lepszych, niż obecne, 
ale bogatszych w charaktery i w ideje i 
z pewnem zdziwieniem patrzył na coraz 


mniejszych ludzi, coraz niklejsze walki i co- 
raz krzykliwsze spory, 
wśród długich lat jego 


ciężkich przejść i 


doświadczona wśród 


kierowała sterem spraw państwa; 
¿siaj przychodziło jej nieraz nie bez pewne- 


go wstydu i wstrętu uspokajać niskie utar- 


czki i utrzymywać porządek w Izbie, za- 


kłócany czasem przez wybryki niesmacz- 


nego nietaktu i wybujałości niskich tempe- 


ramentów. 


Życie Smolki, w którem się streszcza p 


półwiekowy o0k 
Austryi, jest kartą białą i jasną, na któ; 
obok wielkich wypadków dni przesile 
nieszczęść i klęsk rodzinnych, 2 
wielkiemi głoskami cześć i n 

i obeych, uwielbienienie prz 

nie przeciwników, orazpełen szacunku po- 
dziw kilku pokoleń óre przyzwyczaiły 
się w jego nazwisku widzieć uosobie- 
nie wielu pięknych przymiotów A doda- 
tnich właściwości naprawdę polskiej natury. 
Nazwisko to jest wobec świata i państwa 
jedną z naszych niemałych chlub, jednym 
z tytułów uprawnionej dumy, tak samo jak 
było chlubą i dumą ciała prawodawczego, 


s wewnętrznych dziej 


Franciszek Smolka 


któremi kierowała 


wypadków ręka. Wielka 
i nieugięta energia była w niej dawniej, 
kiedy ratowała publiczny porządek i Lg my 
ale dzi- 


PZA 


"w młodsze ręce kierownictwo obrad 


ię|tulny* jak wówczas, kiedy reprezentował 


niee laurowy na jego zasłużonych skroniach. 
W tych tak zgodnych oświadczeniach po- 
chwalnych znać było rzeczywisty i głęboki 
żal, że znika z ustąpieniem Smolki z grona 
posłów postać, przez wszystkich czczona i 
kochana, że znika głos doświadczony i pra- 
wy; znać było smutek, że na prezydyalnej 
trybunie nie ukaże się już nigdy ta czci- 
godna twarz, która się zrosła z jej histo- 
ryą i charakterem i która wzbudzała sza- 
cunek i przypominała należne jej względy 
nawet w tych stronach Izby, w których 
słowa: szacunek lub względy, rzadko by- 
wają zrozumiane. | 

Dla nas ustąpienie Smolki z najwyższej 
parlamentarnej godności jest tem dotkliw- 
sze i smutniejsze, że tracimy znow u jedno 


kierujące w państwie i w parlamencie sta- 
nowisko, na którem reprezentacya polska 


zdobyła sobie tę moralną powagę i prze- 
wagę, jaką się do dziś dnia jeszcze słu- 
sznie chlubić ma prawo. Jest dotkliwe i smu- 
tne, że tracimy posła, którego rady szano- 
wnej i zaenej w trudnych chwilach nieraz za- 
braknie, że mandat, sprawowany tak godnie 
i świetnie, narażony na chwiejne szanse 
walk wyborczych, dostać się może w ręce, 
którym trudno będzie zapewne „podtrzymać 
oćby cząstkę przywiązanych „do niego 
j; ale niepodobna mieć żalu o to 
który miał silną wolę i rzeczy- 
pragnienie wytrwać usque ad finem 
BREZNEJ, o Sid- 

vieku * zı NARA 

nad 
dobrem ludu. Dziś tak samo „skromny i po- 


ścią 


najwyższą w państwie władzę, a zapewniał 
w listach do rodziny, że „nie shardział,* 
w słowach wzruszających i prostych żegna się 
z Izbą, do której się przywiązał, z ludźmi, 
z którymi się zrósł, z obowiązkami, do któ- 
rych się przyzwyczaił, żegna się nie bez 
tęsknoty, ale i ze spokojem późnej, pięknej 
starości, mogącej z podniesionem czołem 
powiedzieć o sobie, że „według najgłębszej 
wiary i sumienia* spełniła zadanie swego 
życia. Należał się jej, bardziej niż każdej 


Żołnierz z pod Waterloo. 


(Wspomnienie). 


s — 


— Święty Jerzy. 

— Prędzej święty 

— A ja ci mówię, że święty Jerzy! 

Taki «spór wiodłem nieraz z rokiem starszą ode- 
mnie ośmioletniaą Helenką , w pokoju naszego dziad- 
ka, przed obrazem w złoconych ramach, zawieszo- 
nym nad łóżkiem, 
i Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Ja utrzymywałem, że to musi być święty Jerzy, 
pogromca smoka — Helenka, że św. Antoni Pa- 
dewski, 
jedno tylko zgadzaliśmy się, że obraz ten, choć 
jie miał | 
imkien świętego, skoro go dziaduś nad lóż- 
kiem zawiesił. Upewniała nas w tem przekonaniu 
i ta okoliczność, że widywaliśmy często dziadu 
nia, siedzącego W śle, 
trzącego nań w skupieniu i szepcącego słowa mo 
dlitwy; co rano również 


Antoni... 


kiwał. 


istotną nazwę 


miłość własna, 


stał się poniekąd 

rawdy. ; 

Bawiąc się w ogrodzie, 
kach. 


29 bezowocownych poszukiwaniach, zasmuceni, 
mciekliśmy się do ostatecznego, zasłyszanego z ust 
modlitwy do św. Antoniego. Dla 
łatwiejszego zjednania sobie pomocy świętego, He- 
lenka uwiła równiankę z kwiatów 1 oboje ukrad- 
kiem, pod nieobecność dziadka, zawiesiwszy wo- 
tum na obrazie w złoconych ramach, ze łzami 
w oczach, klęcząc, zaczęliśmy odmawiać proste 


niańki środka: 


słowa znanej modlitwy : 


Święty Antoni Padewski, 
Obywatelu niebieski , 


między wizerunkiem Zbawiciela 


a jedno drugiemu ustąpić nie chciało. Na 


złotego kółka nad głową, musiał być 


krześle naprost obrazu, pa- 


staruszek całował złocone 
ramy wizerunku, wzdychał, a czasami 1 popła- 


Daremnie jednakże, z pomocą nawet litanii „do 
wszystkich świętych,* staraliśmy się odgadnąć 
świętego. Wątpliwość nasza zosta- 
łaby zapewne długo jeszcze nierozstrzygniętą, gdyż 
czy zarozumiałość dziecięca po- 
wstrzymywała nas od udania się po wyjaśnienie 
do starszych, gdyby nie wypadek z piłką, który 
istotną przyczyną wykrycia 


zagubiliśmy piłkę w krza- 


Niech się święci chwała Twoja! 
Niech się znajdzie zguba moja! 


Ja zrazu chciałem zaoponować, ale gorąca chęć 
odzyskania zguby, wspólność interesu, wpłynęły 
najwidoczniej na zmianę przekonań. Obraz uzy- 
skał i moją nominacyę na św. Antoniego. 


Zatopieni w nabożnej ekstazie, nie dosłyszeliśmy 


kroków dziadunia. 


Staruszek, podszedłszy na palcach, przystanął, 
słuchał chwilkę, wreszcie udając gniew w głosie, 


wykrzyknął: 
— A ©0 wy tu robicie smarkacze?! 


Zerwaliśmy się na równe nogi, zmięszani nie- 
zmiernie, lecz po chwili, widząc na ustach dzia- 
dunia łagodny uśmiech i łzy, spływające z du- 
żych niebieskich źrenic, rzuciliśmy się do rąk i 
nuż ściskać, całować, opowiadać nasze strapienie, 
cel i powód modlitwy. Uśmiał się serdecznie, a po- 
sadziwszy obydwoje na kolanach, przyobiecał naj- 


pierw kupić stokroć piękniejszą od zagubionej 


cesarza Francuzów, Napoleona. 


— To także patron, ale wojowników! żołnie- 


rzy! — wołał entuzyastycznie staruszek. 


Wówczas po raz pierwszy z ust mego dziada 
usłyszałem historyę „małego kaprala* w zarysach. 
Od chwili tego zdarzenia co dnia prawie wkra- 
dałem się do pokoju dziadunia. Zwłaszcza w po- 


rze poobiedniej, gdy starzec z fajeczką na krót 


po cichutku, < 
nach, i bębniąc 


kapitana 


bawem na pamięć; ) 
który dowodził , czem Się 
buławę marszałkowską. 


s 


nowi walk parlamentarnych i składało wie- 


| mych Czech, a nawet tylko etnografieznie czeskich 


Kraków, Niedziela 119 Marca 


innej, uchwalony jednomyślnie przez repre- 


zentantów ludu panis bene merentium. 


——=HEB$ELIR— 


Przegląd polityczny. 


Koło polskie wysłało następujący telegram do 


Dra Smolki: Koło poselskie polskie jednogłośną 
uchwałą wyraża najwyższe ubolewanie z powodu 
złożenia przez Ciebie godności prezydenta Izby i 
mandatu, widząc w tem stratę znakomitego człon- 
ka Koła polskiego, który przez pół wieku godnie 
piastował najwyższe stanowisko parlamentarne i 
zaszczyt przynosił imieniu polskiemu. Do słów 
najserdeczniejszych tego pożegnania dołącza Koło 
podziękowanie za tyloletnią niestradzoną patryo- 
tyczną pracę. Prezes Koła Jaworski, sekretarze 
Łoś i Lewicki. 

Do wyborców ogłosił p. Smolka następujące 
pismo: Szanowni wyborcy! Gzułem się spowodo- 
wany złożyć mój mandat z miasta Lwowa do 
Rady państwa, oraz moją godność prezydenta 
Izby poselskiej Rady państwa, co na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby poselskiej przyjętem zostało 
w sposób wielce zaszczytny. Poczuwam się do 
obowiązku podziękować jak najserdeczniej Szan. 
wyborcom, za zaszczyt tylokrotnie powtórzonego wy- 
boru mego, a staraniem mojem gorliwem było, 
wywiązać się godnie z włożonego przez Was na 
mnie obowiązku. | 

lwów, dnia 17 marca 1893 r. 

Dr Franciszek Smolka. 


Moskow. Wiedomosti ogłaszają obszerną roz- 
mowę swego wiedeńskiego korespondenta z je- 
dnym z przywódców młodoczeskiego klubu, Drem 
Heroldem. Interview to miało na celu wyjaśnie- 
nie kwestyi młodoczesko-niemieckiej ugody, o któ- 
rej liberalna niemiecka prasa tak się rozpisywała 
w ostatnich czasach. Dr Herold postawił tę kwe 
styę odrazu na właściwym gruncie, mówiąc nie o 
ugodzie liberalnych stronnictw, ale o pojedna- 
niu dwóch narodowości. Sprawa ta — powie 
dział — dojrzała już dawno, ale nie wstąpiła je- 
szcze w to stadyum, aby można było myśleć o 
bliskiem jej załatwieniu, a jeżeli obecnie o niej 
piszą, to jest to tylko sondowanie, przygotowanie 
podstaw, „Stimmungsmacherei,* jak mówią Niem- 
cy. Następnie przedstawił Dr Herold historyczny 
przebieg stosunków czesko niemieckich i przeszedł 


do teraźniejszej chwili: „Niemcy chcą poczynić 


nam pewne językowe ustępstwa, ale nie dla wszy- 
ich ziem korony ozedkiej; lecz tylko dla sa- 


powiatów. Na takie jednak ustępstwa nigdy się 
nie zgodzimy, jakkolwiek w zasadzie nie nie ma- 
my przeciwko narodowemu rozgraniczeniu. Przed- 
tem jednak powinni Niemcy uznać historyczne 
prawa czeskiej korony. Wówczas owo rozgrani- 
czenie będzie miało charakter rozdrobnienia i pro- 
wineyonalizacyi ziem czeskiej korony, gdyż wszy- 
stkie te ziemie będą podlegały jednemu czeskiemu 
rządowi i czeskim wpływom. Rozgraniczenie zaś, 
do którego dążą Niemcy, ma na celu zniszczenie 
państwowego znaczenia czeskiej narodowości, pod- 
czas gdy Niemcy to znaczenie mają i w każdym 
razie zachowują je na przyszłość. Słowem, dopóki 
państwowe prawa ziem czeskiej korony i polity- 
czny charakter czeskiej narodowości, nie będą 
uznane i zabezpieczone w ten sam sposób, jak 


Rocznik XLVI. 


Prenumeratę przyjmują: 


S. A. Krzyżanowski 
l. 9, handel Bajera ulica Grodzka, 


kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., 


przyjmują: we Lwowie biuro 
Kopernika 1. 11; w Paryżu w 


w Hamburgu, Fran 


w Rynku gł. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą ) r 
A za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumeratę 
zienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
A łącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod spia rue du Chemin de fer 44); ] 
bu furcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Administracya. Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
o, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza 
główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, hande 


pe Maryacki 
Kretschmera 
od miejsca wiersza drobnym dru- 


w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
A. ke R. Mosse (także 

. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 
w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


żemy przystać na żadne ustępstwa. W czeskiem 
królestwie zgodzimy się chętnie na utworzenie 
narodowych kuryj, któreby stały na straży varo- 
dowych interesów i sprawiedliwego stosowania 
ustaw. Ale nigdy nie zezwolimy na te kurye te- 
raz, gdy niemiecka przewaga może być i będzie 
popierana przez rząd centralny. Rozumie się samo 
przez się, że ugoda czeskoniemiecka może być 
załatwioną tylko za pośrednictwem rządu. Kwe- 
stya czeskich praw państwowych jest kwe- 
styą pomiędzy narodem a koroną, a korona 
może przemawiać tylko za pośrednictwem rządu.* 
Na zapytanie, czy obecnie toczą się jakie układy 
pomiędzy Czechami a Niemcami, odpowiedział 
Dr Herold: „W dziennikarskich doniesieniach nie- 
ma ani słowa prawdy. Innych układów, oprócz 
tych, które się toczą jawnie w Radzie państwa, 
nie rozpoczęto. Sądzę jednak, że gdyby układy 
teraz się rozpoczęły, doprowadziłyby niewątpli- 
wie do pomyślnych rezultatów.“ O dualizmie tak 
się wyraził Dr Herold: „Co to jest dnalizm! Wę- 
gierski dualizm to tylko zamącenie pojęć. Gdyby 
Niemey uznawali dualizm z punktu widzenia hi- 
storycznych praw korony św. Stefana, byłby to 
pierwszy krok na drodze przemiany Habsburg- 
skiej monarchii w federacyę. Ale oni ułożyli 
ten dnalizm tylko po to, aby stworzyć w Cisli- 
tawii coś takiego, czego historya nigdy nie 
znała. Czeska korona połączyła się z Węgrami 
i dziedzicznemi ziemiami Habsburgskiego domu. 
Z Galicyą i Bukowiną ona nigdy nie zawierała 
sojuszu, a seentralizowana Austrya jest dla niej 
obca, jak jest obea dla bistoryi. Czeska korona 
może łączyć się jako równa z równemi. I dla- 
tego dualizmu w jego obecnej formie nie może- 
my uznać. Gdyby jednak dualizm był urzeczy- 
wistnieniem praw historycznych węgierskiej ko 
rony, uznalibyśmy go niezawodnie, gdyż od- 
powiadałby wówczas naszym dążnościom.* — 
Co do polityki zagranicznej, oświadczył Dr He- 
rold, że nie będzie ona w żadnym razie przed- 
miotem dyskusyi w razie rozpoczęcia ugodowych 
układów; „my Czesi mamy swoje własne zapa- 
trywania na trójprzymierze, od których nie odstą- 
pimy; gdy zaś otrzymamy należny nam wpływ 
na bieg spraw państwa, będziemy się starać wpro- 
wadzić w życie to, co uważamy za najodpowie- 
dniejsze dla dobra ojczyzny.* Ta ostrożna wzmian- 
ka, kończy zajmujące wywody Dra Herolda. Za- 
łujemy tylko, że uwagi tak wybitnego czeskie- 
go posła i wykształconego polityka zostały po- 
mieszczone w piśmie tej moralnej wartości, tak 
antysłowiańskiem i antycywilizacyjnem, jak Mo- 

skowskija Wiedomosti. 
Polityczna sytuacya Niemiec, o ile zostaje pod 
wpływem ustawy wojskowej, wyjaśniła się CoO- 
POKE MÓW obo zie 


k; d o już, í 


kolwiek; dziś | 


przystanie na żadne umniejszenie swego ektu. 


Wniosek Bennigsena różnił się bardzo nie wiele 
od rządowego przedłożenia, a jednak kanelerz 
oświadczył, że nie może się nań zgodzić; gdy 
zaś wniosek Dra Liebera obejmuje maximum 
ustępstw ze strony centrum, przeto nie może ule- 
gać wątpliwości, iż ogromna większość parlamentu 
jest stanowczo ustawie przeciwna. Bliska przy- 
szłość okaże, jakie są dalsze zamiary rządu, a 
mianowicie, czy będzie on próbował przeprowa- 
dzić swój projekt na plenum parlamentu, czy też 
chwyci się innych środków. W tym względzie nie 
ma żadnych wskazówek, można jednak przypu- 
szczać, że ostateczna decyzya jeszcze nie zapa- 
dła i że osobista inicyatywa cesarza odegra znów 


są uznane i ubezpieczone dla Niemców, nie mo pm rolę. Tymczasem sejm pruski ukończył 


liony piechoty, usadawiał działa na pozycyach. .. 


Wtedy twarz mu się rozjaśniała, cała postać dzi- 


wnej nabierała sprężystości, oko pałało ogniem 
i z niezwykłą energią w dosadnych słowach wy- 
liezał błędy przeciwników, genialne pomysły „boż- 


napoleońskie. Był tam kawałek drzewa z Arcol- 
skiego mostu, odłam ciosowego kamienia piramid 
z artystyczną płaskorzeżbą sfinxa, kapitańskie szlify, 
guzików mundurowych srebrnych i złotych kilka- 
naście, kościany, pożółkły grzebień, pamiątka po 
ks. Józefie i wiele jeszcze innych tego rądzaju 


piłkę, następnie objaśnił, że obraz ten nie jest 
wizerunkiem świętego, lecz portretem wielkiego 
człowieka, największego wojownika w świecie, 


kim eybuszku w ustach, usadowiwszy się przed 
portretem cesarza, marzył i odtwarzał urocze wspo- 
mnienia przeszłości — przybiegałem na palcach, 
a dziadunio sadowił mię na kola- 
jakiegoś marsza po poręczy fo- 
telu, opowiadał dzieje krwawych zapasów, w wię- 
kszej części których brał osobisty udział. Starego 
Gidów cesarskich cieszyła ciekawość 
wnuka; opowiadaniu nie było końca. Imiona i 
nazwiska marszałków francuskich umiałem już nie- 
na wyrywki wiedziałem, gdzie 
odznaczył, gdzie zdobył 


Czasami — mimo opozycyi starego lokaja Jó- 
zefa, któremu to roboty przysparzało — kreślił 
dziadunio dla lepszego wykładu plan bitew na 
podłodze kredą. Rozstawiał pułki jazdy, bata- 


ka wojny,* a zawsze prawie kończył: „Tak, tak, 
malcze! to był człowiek... to był wódz!*... i łzę 
rozrzewnienia ocierał. 

W ten sposób poznałem teren bitew Napoleoń- 
skich: Piramidy, Arcole, Marengo, Wagram, Sa- 
mosiera, aż do bitwy pod Możajskiem, w której 
ranny odłamem granatu dziadek, dzięki jedynie 
wspaniałomyślności nieprzyjaciela, ocalał — a na- 
stępnie na roli osiadł. Po za rok 12-ty jednak 
nie wybiegał dziadunio w swych opowiadaniach 
nigdy. Zbyt bolesnemi były dlań te wspomnienia! 
Chciał je zatrzeć w pamięci, uśpić; czy wmówił 
w siebie, że upadek uwielbianego wodza, klęski 
i niepowodzenia były snem... snem przykrym 
tylko, dość że Rubikonu tego nigdy nie przekro- 
czył. Nawet starszym sąsiadom, którzy go często 
nawiedzali, o ile rad rozpowiadał o dniach 
pełnych chwały napoleońskiego oręża, o tyle uni- 
kał najdrobniejszej wzmianki o epoce upadku. 
Wiedzieli o tem wszyscy; gdy jednakże ktoś 
mniej baczny, zapomniawszy się, przekroczył przy- 
padkiem graniczną linię wspomnień, wówczas na- 
biegały stareowi krwią żyły na czole, oczy za: 
chodziły łzami, wargi konwulsyjnie zaczynały się 
poruszać, machinalnie szarpał wąsa lub poprawiał 
„hałsztuk* na szyi, a w końcu zrywał się, szyb- 
kim miarowym krokiem wybiegał z pokoju, aby 
gdzieś w kąciku — ukryty przed oczyma cieka- 
wych — wypłakać ból, co mu serce ścisnął. 

Sceny takie, na szczęście rzadko się trafiające, 
wytrącały zazwyczaj starca ze zwykłej równowagi 
ducha. Chodził chmurny i zamyślony, rzucając od 
czasu do czasu domownikom lakoniczne pytania 
lub odpowiedzi. — Ja wtenczas obowiązałem się 
wszczynać rozmowy i najczęściej sam dziadek po 
dniach paru milczenia wołał mię do siebie i roz- 
poczynał a capite wykład napoleońskich „wikto- 
ryj. Gdy był w dobrym humorze, dostawałem 
jeszcze, dla zaostrzenia uwagi, kawałek toruńskie- 
go piernika — a niechybną jaż oznaką wesołego 
usposobienia było, jeśli się drzwiczki machonio- 
wej szafki otwarły, a dziaduś pozwolił mi obej- 
rzeć przechowywane w niej skarby. 

A skarby to były nielada, prawdziwe muzeum 


przedmiotów ; na poczestnem zaś miejscu w buk- 
szpanowem, watą wysłanem pudełku leżał otrzy- 
many pod Ratysboną wielki krzyż oficerski legii 
honorowej. 

Kiedy po raz pierwszy wyjeżdżałem do szkół, 
dziaduś zawołał mię do siebie, i nie szczę- 
dząc morałów i nauk, rzekł w końcu: „No mal- 
cze, jak będzie nagroda, to dostaniesz odemnie 
krzyż... rozumiesz? krzyż!“ 

Minęło Jat parę, nagrody wprawdzie nie dosta- 
łem, ale za to siedziałem nieraz w gimnazyalnym 
karcerze za imitacye bitew napoleońskich. 


gloria, zarówno zwycięzcy, jak zwyciężeni w naj- 


Dzień imienin dziadka, przypadający w począt- 


dziaduniowi najzdobniejszej „laurki.“ 


i zabrał mię do <lomu. 


powinszowania za mało pozostawało -czasu. 


* 


Na 
pauzach szykowałem kolegów w szeregi, katedra 
profesorska przedstawiała piramidy i z taką za- 
ciętością tłukliśmy domniemanych Mameluków, że 
wejście profesora z tercyanem zaledwie mogło 
położyć koniec batalii i wbrew zasadzie victoribus 


zupełniejszej harmonii znajdowaliśmy się w kozie. 


kach kwietnia, obchodzono nader uroczyście. Cała 
okolica zjeżdżała się w tym dniu, a ja z Helenką 
z laurkami w ręku, wyuczeni przez guwernantkę 
wierszowanych powinszowań, składaliśmy życzenia 
kochanemu solenizantowi. Będąc w szkołach, w dniu 
tym uroczystym w domu znajdować się nie mó- 
głem i ograniczałem się jedynie na przesyłaniu 


W jednym roku jednakże, czy to Wielkanoc 
wypadła wcześniej, czy z innego powodu, przyje- 
chał ojciec na dzień przed imieninami dziadka 


Ucieszyłem się niezmiernie, choć z drugiej strony 
miałem poważny kłopot, łaurkę przedtem wypra- 
wiłem pocztą, a na nauczenie się jakiegokolwiek 


Szczęśliwa jednakże myśl przyszła mi do głowy. 
W dzień imienin, kiedy już przybyli goście zło- 
żyli swe życzenia, a Helenka wręczając „laurkę* 
odrecytowała swoje, podszedłem i ja, a ucałowaw- 
szy ręce dziadka, zacząłem dobitnym głosem de- 
klamować wiersz Heinego „Dwaj grenadyerzy*. 
Zrazu starzec, jak obecni, mie wiedząc, co to ma 


aá A 0-007: WIĘ ROWE WORWCOW EJ EWY". PIR JRE JE 


obrady nad reformą wyborczą i uchwalił cały pro- 


jekt tej reformy, przedłożony przez komisyę 


w trzeciem czytaniu. Większość składała się z cen- 
trum i z konserwatystów; przeciw, głosowali Po- 
lacy, wolnomyślni i narodowo-liberalni, wszyscy 
z bardzo odmiennych pobudek. Dla Polaków i 
wolnomyślnych reforma jest jeszcze zbyt pluto- 
kratyczna, a prócz tego nie wprowadza tajnego 
głosowania, pozostawiając w ten sposób otwarte 


pole dla nadużyć ze strony organów rządowych. . 


Narodowo-liberalni przęciwnie uważali, że refor- 
ma jest zbyt radykalna i że jej zastosowanie od- 
bierze im przy najbliższych wyborach przewagę, 
jaką obecnie posiadają w zachodnich i środko- 
wych miastach. Z tego powodu są zagniewani 
nietylko na stronnictwa, które ustawę wyborczą 
uchwaliły, ale na rząd, który przeciw niej nie 
wystąpił, a co najdziwniejsza, na Dra Miquela, 
swego dawnego przywódcę. Dzienniki uarodowo- 
liberalne, jak National Ztg i Kölnische Ztg grożą 
rządowi swoją opozycyą w sprawie ustawy woj- 
skowej. Groźba ta jednak jest bardzo mało nie- 
bezpieczna. Narodowo-liberalni nawet w przymie- 
rzu z nieodłącznymi wolno-konserwatywnymi nie- 
tylko nie potrafią ustawy wojskowej przeprowa- 
dzić, ale kompromitują ją firmą swoją. To też 
zdaje się, że rząd chętnieby się pozbył dawnych 
bismarkowców, którzy koniecznie chcą odgrywać 
rolę rządowego stronnictwa, a Dr Miquel jest dość 
giętkim politykiem, aby pożegnać swoich dawnych 
przyjaciół, którzy już mu są zupełnie nieużyte- 
czni. Obecnie rząd niemiecki może liczyć się tylko 
z jedną kombinacyą: konserwatystów i katolików. 
Aby jednak ten nowy kartel udzielił rządowi swe- 
go poparcia, trzeba poczynić znaczne ustępstwa 
na rzecz centrum. 

Rewelacye dziennika Gaulois były przedmiotem 
dyskusyi na onegdajszem posiedzeniu parlamentu 
francuskiego. Na samym początku obrad zabrał 
głos prezydent ministrów Ribot, ażeby wyjaśnić 
opowiedziany przez Gaulois fakt, iż sekretarz 
Ribota prosił adwokata pani Cottu o zachowanie 
w tajemnicy nazwiska, niewymienionego w liście 


Andrieux'go. Rzecz się miała, jak następuje: Ribot 
dowiedział się, że pani Cottu wymieniła prywatne - 


nazwisko ambasadora mocarstwa, zaprzyjaźnione- 
go z Rzecząpospolitą, jako ową nieznaną osobi- 
stość, oznaczoną w słynnym liście literą X. — Pre- 
zes ministrów uważał za swój obowiązek posłać 
natychmiast szefa swego gabinetu do przewodni- 
czącego paryskiej Izby adwokackiej, p. Du Buit,. 
i przypomnieć mu, że jest obecnie patryotycznym 
obowiązkiem przedewszystkiem uważać na to, iż 
się jest Francuzem i mie wywoływać skandalu, 
mogącego szkodzić krajowi. Du Buit, porozamia- 
wszy się z obrońcą oskarżonego Cottn, adwoka- 
Sp tem: bardziej 4: oka uh 

bistość, o której Ribot myślał, ze sprawą panam- 
ską nie nie ma wspólnego. Całe to zajście — mó- 
wił Ribot — które pozostać miało w tajemnicy, 
podane zostało teraz do wiadomości publicznej. 
Minister wyraził zdziwienie, że adwokat mógł po- 
pełnić podobną niedyskrecyę, która zarazem za- 
wiera przeinaczenie prawdy. „Sam należałem do 
paryskiej Izby adwokackiej, ale wtedy, kiedy ja 
byłem adwokatem, takie zwyczaje nie weszły je- 
szcze w życie. Mam nadzieję, że rada dyscyplinar- 
na Izby adwokackiej będzie wiedziała, co uczynić.“ 
Wrażenie oświadczeń, złożonych przez Ribota, 
było niezwykle silne; trudno było pojąć, dlaczego 
prezes ministrów mięsza w całą sprawę nazwisko 


znaczyć, słuchali zdumieni, na twarzy jednak dziad- 
ka malowało się jakieś dziwnie rozkoszne wzru- 
szenie, łykał łzy, poruszał wąsami, obracał machi- 


nalnie trzymanem cygarem w palcach, a gdy wre- 


szcie zakończyłem okrzykiem: „Cesarza bronić! 
cesarza!* porwał mię w objęcia, silnie przycisnął 
do piersi i nie krępując się już obecnymi, zaszlo- 
chał, jak dziecko. 

Tego dnia dostałem na pamiątkę: najdroższą 
relikwię starca, krzyż legii honorowej. 

I znowu upłynęło lat kilka. gy, M 

Staruszek pochylił się, włos zbiel u zupeł- 
nie a i mnie zaczął się wąs wysypywać. Przyje- 
chawszy na wakacye, po zdaniu egzaminusnatu- 
ritatis, przywiózłem w prezeńcie dla dziadka, Hi- 
storyę konsulatu i cesarstwa“ Thiersa. 

Staruszek, choć oczy mu niezupełnie dopisy wały, 
zatapiał się całemi godzinami w historyi swego bo- 
hatera. Najczęściej w porze poobiedniej, zasiadł- 
szy w ogródku za domem, pod rozłożystym ka- 
sztanem, popijał czarną kawę, a paląc ulubioną 
„lulkę*, wertował kartkę za kartką ofiarowanej 
przezemnie książki. 

Jednego dnia siedziałem z rodzicami na ganku, 
gdy lokaj obsługujący dziadka przybiegł przera- 
żony z ogrodu z okrzykiem, że „starszemu panu 
coś się stało!* 

Pobiegliśmy pędem do ogrodu. Starnszek leżał 
z obwisłą bezwładnie głową na darniowej ławce, 
na stole leżała otwarta „Historya* Thiersa. Prze- 
nieśliśmy sztywniejące ciało do pokoju, posłano 
w skok po lekarza, a tymczasem staraliśmy się 
domowemi środkami utrzymać ulatującą iskrę życia. 

Nim lekarz przybył — stary wojak już nie żył. 
Doktor skonstatował anewryzm serca, a za przy- 
czynę podał przypuszczalne złe funkcyonowanie 
żołądka .i nacisk na błonę sercową, tamujący re- 
gularny obieg krwi. 

Inny jednakże był powód! Domyśliłem się go, 
podniósłszy porzuconą księgę, z zagiętą po raz 
ostatni palcami dziada kartą. Na karcie tej był 
opis bitwy pod Waterloo. Starzec nie mogąc po- 
hamować ciekawości, a może przypadkowo tylko 
rzucił okiem na smutny ten i straszny dzień Na- 
poleońskiej epopei. Bolesne to wspomnienie ścięło 
mu krew w żyłach i rozsadziło wierne i po za 
grobem wielbiące jeszcze ubóstwianego wodza. 
serce. 

cz LASKOWSKI. 
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-chom nawet tych ustępstw, jakie przynajmniej 
= w słowach przyznaje innym Czechom. 


| jażń z Niemcami, które wkrótce przez zawarcie 
" traktatu handlowego z Rosyą zgotują nam dotkli- 
_ wą klęskę. Trójprzymierze nie jest pokojowym so- 
_ juszem; książę koburski panuje wbrew berlińskie- 


A 


w 
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PE- 
mał o mściwych wołaniach akcyonaryuszów pa- 
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= wysuwa się austryacki patryotyzm: my w pierw- 
= szej linii jesteśmy Czechami, a potem dopiero 
= obywatelami „Czer 
= wówczas będzie i Austrya potężna. Wspaniały jest 


-również nie idzie o zwiędłe prawa, lecz o całe 
_ ekonomiczne i cywilizacyjne życie kraju. Punkta- 


do przyjęcia, że wprzód chcą rozgraniczać okręgi, 
~ a potem regulować kwestyę językową, kiedy na- 
" tura rzeczy wskazuje odwrotny porządek. Dep. 
= Russ w swej pojednawczej mowie zaznaczył, że 


- ezność między słowami a czynami lewicy. Zasada 
= eentralizmu walczy oddawna z ideą federacji. 
= Raz jedna, to znów druga zwycięża, lecz zawsze 


= zamknięta jest w granicach dualizmu. Śmieszne 


- T bieg dziejowy? Zasadą Taaffego jest reakcya i 


sy rzeważającym żywiołem w kraju, było do- 
4 aa zupełne fiasco. (Żywe oklaski na ławach 
_ młodoczeskich). 


też usprawiedliwionem jest domaganie się chrze- 
= ściańskiej szkoły. 

= Dep. Schlesinger omawia kwestyę umorze- 
mia długu państwowego. 


f 
; Des a w Bulgaryi jako wzorowe. Niemcy zbli- 


= której byłoby to rzeczą łatwiejszą i ważniejszą. 
= Austrya już z tego powodu winna się zbliżyć do 
 Rosyi, że większość ludów stoi po stronie dwu- 
~ przymierza, a nie trójprzymierza, którego zawar- 
= cie przeważnie wynikło ze względów dynasty- 
-~ eznych. Mowca omawia program rządowy i przeciw- 
= stawia mu program Clevelanda, który nawet 
-~ Indyanom przyznaje sapea równouprawnienie. 


mogą się spotkać z Czechami nie na gruncie 


 sadniczych ustaw państwa. Mowca broni stronni- 


| W szeregu licznych plaidoyer zabierali dotych- 
= czas głos oskarżyciele: zastępcy stron cywilnych 
i jeneralny adwokat Laffon; dziś rozpoczął swój 
wywód obrońca Lessepsa, Barboux. ; 
-Wszyscy reprezentanci stron prywatnych: — mó 
= wił Barboux — przyznali, IE 

-= syi i chciwym żądaniom, którym napróżno usiło- 


_ odsłoni tajemnicę. Listy, które otrzymuję, świad- 
 ezą również, że żaden akcyonaryusz nie pragnie 


2 CZAS z Niedzieli 19 Marca 1893. 


barona Mohrenheima, którego Gaulois w opowia- 
daniach swoich wcale nie wymienił, lecz nawet 
z naciskiem zaznaczał, że tajemniczy X. nie jest 
osobą ze świata dyplomatycznego. Znaczenie tego 
arlamentarnego epizodu wyjaśnia nieco wersya 
ilku wczorajszych porannych dzienników, według 
której minister spraw zagranicznych Develle miał 
nierozważnie jednemu z deputowanych bretońskich, 
na zapytanie: Jak Ribot mógł coś podobnego 
uczynić? dać następującą odpowiedź: „Mieliśmy 
do wyboru pomiędzy Carnotem a Mohrenheimem — 
woleliśmy poświęcić Mohrenheima.* 


skazania Lessepsa; świadek Thiebaud złożył to- 
samo zapewnienie przed Trybunałem. 


Przedsiębiorstwo panamskie kierowane było do- 
brze i rozumnie; zgubiła je słabość rządu i chei- 
wość tych, którzy obok rządu stali. Gambetta na- 
zwał Ferdynanda Lessepsa „wielkim Francuzem ;* 
sława jego wzbudziła zawiść. Nietrudno wy- 
kazać bezinteresowność ojca i syna: Ferdynand 
Lesseps stracił na przedsiębiorstwie panamskiem 
przeszło 300,000 fr.; majątek Karola Lessepsa 
wynosi obecnie najwyżej 380,000 fr. Zabiegi obu 
skierowane były wyłącznie ku rozwojowi panam- 
skiego przedsiębiorstwa. Tu powód odwiedzin u ów- 
czesnego ministra Allain-Targć, który zajmował wro- 
gie wobec Towarzystwa stanowisko. Jeneralny ad- 
wokat widzi usiłowania korupeyi w tem , że Ferdy- 
nand Lesseps rzekł do ministra: „Proszę to za- 
pamiętać: jeśli chcecie teraz mniej uczynić, niż 
uczyniło cesarstwo dla poparcia kanału Sueskie- 
go, za mną stanie 300,000 akcyonaryuszów.* Fer- 
dynand Lesseps miał słuszność; słowa jego były 
lojalne, poprawne i rozumne. Przedsiębiorstwa pa- 
namskiego nie można było wówczas uznać za stra- 
cone i nieudane, mimo wyroku, jaki zapadł 
w pierwszym procesie i na który się powołuje 
publiczny oskarżyciel. Poprzedni jeneralny pro- 
kurator, p. Quesnay de Beaurepaire, sprzeciwiał 
się wdrożeniu pierwszego procesu, przewidując 
uniewinnienie oskarżonych. Zdanie jego poparła 
Rada ministrów; dopiero minister sprawiedliwo- 
ści Ricard, z lekkomyślnością, która go trzy dni 
potem przyprawiła o upadek, zarządził śledztwo 
i rozprawę karną. P. Quesnay de Beaurepaire 
żądał wówczas pisemnego rozkazu. Takie były 
dzieje pierwszego procesu. Rozgrywał się on od 
razu przed trybunałem apelacyjnym, pozbawiając 
tem samem oskarżonych dobrodziejstwa dwóch 
instancyj, którego się nie odmawia nawet złodzie 
jom i włóczęgom. Mamy nadzieję, że wyrok, któ- 
ry wówczas zapadł, będzie zniesiony, a nie należy 
zapominać, że wyrok ten, zdaniem oskarżyciela 
publicznego, ma uzasadnić winę oskarżonych i 
w niniejszym procesie. 

W sprawie przekupstwa Bathauta zeznał b. mi- 
nister robót publicznych, że podjął sam inicyaty. 
wę w żądaniu sumy miliona franków, a Blondin 
przyznał się do pośrednictwa. Bathaut oświadczył 
tutaj, że przedsiębiorstwo panamskie uważał za 
pożyteczne i poparcia godne, za wniesienie je- 
dnak projektu losowego w lzbie domagał się mi- 
liona franków na rzecz — jak mówił Blondin — 
funduszu tajnego. Tak przemożnemu żądaniu mi- 
nistra nie mógł się oprzeć dbały o przedsiębior- 
stwo Lesseps. Między Lessepsem a Bathautem nie 
istniał żaden układ, gdyż Lesseps uległ tylko sile 
przymusu; co najwyżej, istniał tylko taki kon- 
trakt, jaki zawiera podróżny z rozbójnikiem, który 
go obdziera. Nie może być mowy o przekupstwie: 
Lesseps oddał pieniądze pod grożbą, a nie do 
browolnie. Dlaczego nie wniósłeś pan skargi? 
pytał oskarżyciel publiczny Lessepsa. Dlaczego? 
Bo Bathaut byłby się zaparł i odwrócił w prze- 
ciwną stronę ostrze oskarżenia. Lesseps byłby 
skazany, podobnie jak ów dziennikarz, którego 
Bafhaut skarżył o potwarz, Lesseps miałby żądać 
ukarania ministra! Widzę blade i niespokojne o- 
blicza radeów trybunału, spieszących do minister- 
stwa sprawiedliwości, aby tam zasięgnąć porady. 
Lesseps nie mógł wystąpić przeciw ministrom i 
powiedział sobie: lepiej jest poddać się wszystkim 
żądaniom, niż narazić na szwank interesa akcyo- 
naryuszów. Oskarżenie idzie dalej: twierdzi ono, 
że przekupywano wszystkich, aby tylko przepro- 
wadzić ustawę losową. Wszystkich? Ależ oskarży- 
ciel publiczny nie przytacza nam ani jednego do- 
wodu; opiera się wyłącznie na liście Reinacha, 
w którym znajduje się ustęp: Opłacałem się wszy- 
stkim. Oskarżyciel musiałby udowodnić, jakie sto- 
sunki wiązały przekupionych z Lessepsem. Czas 
już wreszcie, aby przytoczyć poważne dowody, a 


zykalnym jest to jeden z najefektowniejszych mo- 
mentów, pełen siły i poezyi. 

W akcie trzecim rzecz dzieje się na zamku kró- 
lewskim. Dwór cały oczekuje królowej Bony. — 
Szlachta przez usta Górki domaga się, aby Zy- 
gmunt August przestał wieść gnuśne życie, a zaj- 
mował się więcej sprawami państwa, zwłaszcza 
że dnie króla Zygmunta są policzone. Miłość Zy- 
gmunta Augusta do Barbary szybko dojrzewa i 
kiedy tenże oświadcza Bonie, że życzy sobie po- 
jąć Barbarę za małżonkę, następuje między matką 
a synem gwałtowna scena. Doktor Montjo przy- 
chodzi jednak Bonie z pomocą, bo oto obiecuje 
otruć Barbarę. W tej chwili dochodzi wieść, że 
król Zygmunt Stary umarł, dwór wita Zygmunta 
Augusta królem, Montjo niepostrzeżenie wlewa do 
kubka napełnionego wodą truciznę i podaje go 
Barbarze, która mdleje, W tej chwili przechodzą 
zakonnicy z pochodniami, bractwo biczowników 
w maskach; słychać odgłos żałobnych dzwonów — 
to dworzanie przenoszą w trumnie zwłoki królew- 
skie do kaplicy zamkowej. Chór mnichów śpiewa: 
Dies irae, dies illa. Akt czwarty przedstawia ko- 
mnatę królowej Bony. Montjo oznajmia jej, że 
wszystko do ucieczki przygotowane, dwór królew- 
ski podejrzywa bowiem Bonę, iż chciała struć 
Barbarę. 

Następuje zmiana dękoracyj : scena przedstawia 
rynek krakowski, uroczyście przygotowany do ma- 
jącego się odbyć hołdu. Zygmunt i Barbara, oto- 
czeni dworem, siadają na tronach. Wszyscy witają 
ich, a następnie książę Albert pruski ze świtą 
składa hołd, należny królowi polskiemu. 

W tej chwili donoszą królowi, że Bona, zabraw- 
wszy skarby, chciała potajemnie opuścić mury 
Krakowa i że z jej namowy lekarz włoski Montjo 
otruł królowę Barbarę. Dworzanie chcą ścigać 
Bonę, ona zjawia się jednak na ganku, niewi- 
dziana przez nikogo i zwrócona do Barbary, wy- 
powiada groźnie: 

„Tak się mści królowa Bona, 
Nieugięta, niezwalczona !* 

Barbara, zobaczywszy ją, wyciąga ku niej z prze- 
rażeniem ręce i umiera. 
Chór kończy słowy: 


To straszna zbrodnia! Bóg grom kary 
Swej zeszle na Bonę za życie Barbary. 


O ile z prób przekonać się mogłem, muzyka 
Jareckiego przedstawia całość nader piękną i mi- 
strzowsko opracowaną. Zaraz w prologu, chór 
aniołów, trzymany w tonie polonezowym, jest na 
der pięknym. Toż samo chór szlachty i cała par- 
tya Barbary w akcie pierwszym. W akcie drugim 
recytatywa umierającego Gasztołda, następnie ro- 
mans Zygmunta Augusta i duet jego z Barbarą, 
chór dziewcząt za sceną (pieśń wiosenna) — 
wszystko to, wystudyowane do najdrobniejszych 
szczegółów, wywołać musi ogólny poklask. W akcie 
trzecim duet Zygmunta z Boną, pełen tragicznej 
pozy i istotnie niezwykłej siły, oraz finał: chór 
mnichów, Dies irae dies illa, robią imponujące 
wrażenie. | 

W akcie czwartym w ostatniej odsłonie arye 
Zygmunta i Barbary, oraz końcowy chór, pełne 
uczucia i rzewności. Wogóle chóry są wszystkie 
prześliczne, a w całej muzyce poważnej znać rękę 
mistrza. 

Muszę jednak przyznać, że opera p. Jareckiego, 
a zwłaszcza glówne partye przedstawiają niemałe 
trudności wokalne i tylko, dzięki dzisiejszemu skła- 
dowi artystów, opera wystawioną być może w na- 
leżytej obsadzie. 

Partyę Zygmunta Augusta objął p. Myszuga, 
który od rozpoczęcia sezonu operowego święci 
prawdziwe tryumfy na naszej scenie. Partyę Bar 
bary powierzono pani Pawlikow-Nowakowskiej ; 
królową Boną będzie panna Bellincioni; Gasztoł 
dem p. Bernhardt; partyę Moutja objął p. Je- 
romin. 


Dobroczynności, świat prawniczy tutejszy, oraz wielu 
najpoważniejszych obywateli i mieszkańców Krakowa. 
Za orszakiem sześć koni ciągnęło karawan, cały ob 
wieszony wieńcami od Rady miejskiej, Magistratu, 
Stowarzyszeń przemysłowych i różnych instytucyj. 
Orszak, zamknięty II plutonem straży pożarnej, prze- 
szedł oświetlone gazem ulice: Grodzką, Floryańską 
itd. na cmentarz. Tu od bramy do grobu zanieśli 
trumnę urzędnicy Magistratu. 

Po odprawionych przez duchowieństwo modłach, po- 
żegnał zmarłego imieniem kolegów w serdecznej mo- 
wie p. radca Ludwik Zawiłowski. Na wstępie posta- 
wił pytanie, w czem tkwi i zkąd płynie ów żal po- 
wszechny współobywateli, wywołany zgonem. Na PY- 
tanie to odpowiedział mowca faktami z życia zmar- 
łego, od wczesnej młodości, dowodzącemi, że naukę 
i pracę, rzetelną służbę dla współobywateli, uważał 
za pierwsze zadanie swego życia. I tak 22 lat słu- 
żył obywatelstwu, służył miastu. Niósł wysoko sztan- 
dar autonomii i tej najcenniejszej zdobyczy naszej 
politycznej zasłużył się dobrze. Powiedziano o zmar- 
łym, że umiał być naprawdę urzędnikiem - obywatelem ; 
to najpiękniejsze i najcenniejsze uznanie, jakie sobie 
zdobył. Nazwisko zmarłego błyszczeć będzie złotemi 
głoskami wypisane na kartach ćwierć-wiekowej blisko 
bistoryi miasta, a w sercach obywateli tego grodu 
pozostanie ono opromienione miłością, czcią i sza- 
cunkiem. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Dra Mi- 
chała Schmidta, II-go wiceprezydenta miasta Krako 
wa, urządzone przez Magistrat krakowski, odprawi się 
we wtorek d. 21 b. m. o godz. 10 rano w kościele 
N. P. Maryi. 

— W sali Arcybractwa Miłosierdzia i Banku Po- 
bożnego przy ulicy Siennej Nr 5 odbywać się będą, 
począwszy od poniedziałku 20 b. m. o godz. 7 wie 
czór aż do piątku 24 b.m., pod przewodnictwem X. 
Misyonarza Miruckiego, rekolekcye duchowne dla 
członków tegoż Arcybractwa i Towarzystwa św. Win- 
centego A Paulo, w których także wprowadzeni przez 
tych członków ich znajomi mogą brać udział. W pią- 
tek o godz. 8 rano w uroczystość Matki Boskiej Bo- 
lesnej, patronki rzeczonego Arcybractwa, wspólna 
komunia św. z odpustem, nadanym przez Stolicę 
apostolską brewem z 17 lutego 1888 r. 

— Rekolekcye dla mężczyzn odbywać się będą 
w kościele św. Barbary od d. 19 do 24 b. m. Co- 
dziennie o godz. 7 wieczorem nastąpi konferencya, 
po której błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. 

— Nabożeństwo zadośćczyniące u Sióstr Feli- 
cyanek na Smoleńsku nie będzie jutro odprawionem, 
z powodu słabości promotora. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Wojciech Glanbicz Ro- 
kossowski, rodem ze Sławie w Królestwie i Karol 
Brudzewski, z Lednogóry w Poznańskiem, otrzymali 
dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich. 

— Komitet, zajmujący się sprowadzeniem zwłok 
š. p. Teofila Lenartowicza, na posiedzeniu wczoraj- 
szem załatwił następujące kwestye: 1) przyjął do 
wiadomości zezwolenie Namiestnictwa na pogrzebanie 
zwłok na Skałce; 2) przyjął do wiadomości, iż Wy- 
dział krajowy partycypować będzie w kosztach po- 
grzebu z sumą 500 złr.; 3) postanowił prosić Radę 
miejską o subwencyę oraz wydać odezwę celem zbie- 
rania składek; 4) przyjął oświadczenie p. Barabasza, 
który zajmie się częścią muzyczną na pogrzebie; 5) 
postanowił zaprosić wszystkich redaktorów pism pol- 
skich zamiejscowych na członków honorowych ko- 
mitetu. 

Komitet przybrał następujących członków pp.: 
Krzyżanowskiego, Pruszkowskiego, Pawlikowskiego, 
Danielaka, Kwiatkowskiego, Opieńskiego, hr. Męciń- 
skiego, hr. Reya, Tad. Gluzińskiego, Dra Bobilewi- 
cza, Bartoszewicza, Marynowskiego, Porębskiego, Ol- 
szewskiego, Marowskiego, Butrynowicza, Dyrdonia, 
Niedziałkowskiego, Śmiałowskiego, Strokę, Zawiliń- 
skiego, "Tomaszewskiego, Wojtygę, Parczyńskiego, 
Filińskiego, Wilkosza, Baczakiewicza, Swiszczowskie- 
go, X. Chromeckiego, X. Fedorowicza, X. Stysińskie- 


Rada państwa. 


Początek wczorajszego posiedzenia był serde- 

czną, a jednomyślną manifestacyą na cześć dłu- 
goletniego prezydenta Izby, Dra Franciszka Smolki. 
Przebieg dyskusyi, podezas której zabierali głos 
wszyscy przywódcy parlamentarnych klubów, po- 
daliśmy już we wczorajszej obszernej depeszy. 
W dalszym toku rozpraw przystąpiła Izba do obrad 
nad ustawą finansową. 
. Dep. Pacak przypomina na wstępie pojednaw- 
czą mowę Plenera z d. 24 lutego b. r. Niezwy- 
kłe to było zjawisko. Nasuwało się pytanie: Czy 
to poezya, czy prawda, czy pokój, czy tylko 
przynęta? Od jakże to dawna bowiem liberalne 
stronnictwo z rozwianemi chorągwiami, z surma- 
mi i trąbami wojennemi wyruszyło do walki, aby 
podbić lud czeski. Dziś dopiero, kiedy system 
Taaffego pomięszał szyki partyi, odzywa się po- 
kojowa przygrywka. W każdym jednak razie mo- 
wy deput. Plenera i Russa zasługują na uwagę, 
bez względu na to, czy są oznaką względności, 
słabości lub tylko strategicznym manewrem. 

Zbyt świeże są jednak wspomnienia czasów 
Giskry i Herbsta, Auersperga i Lassera, aby da- 
wać wiarę pokojowym zapewnieniom lewicy. Że 
dziś tensam duch panuje w partyi liberalnej, do- 
wodem są wnioski językowe Wurmbranda i Schar- 
schmida. Wystarczy zresztą przypomnieć niemie- 
cko-węgierskie napisy na notach państwowych. 
Coby powiedzieli Niemcy, gdyby noty nosiły tyl- 
ko czeskie i polskie napisy? Czego się tylko 
państwo dotknie swoją ręką, wszystko przesiąk- 
nięte jest niemczyzną. Zawsze na pierwszy plan 


Austryi. Chcemy silnych Czech; 


rozwój zdecentralizowanych Węgier; w Czechach 


cye ugóllowe są już z tego powodu niemożliwe 


| si muszą raz przestać pojmować równoupra- 
_ wnienie, jako równorzędność. Wielka panuje sprze- 


zwycięstwo odnoszą ci, którzy niezachwianie do- 
magają się swych praw, jak to czynili Węgrzy. 

go mówimy: bez prawa państwowego nie- 
masz ugody. Rząd mówi, że organizacya państwa 


to: czyż można wydać dekret, aby się wstrzymał 
zastój w rozwoju państwa. Mowca kończy cytatą 


z broszury br. Schonborna: Wynikiem wszystkich 
 usiłowań, zmierzających do tego, aby Niemcy stali 


Dep. Thurnher podnosi, że przy dzisiejszym 


_ systemie ekonomicznego kapitalizmu lud popada a ż Na zakończenie jeszcze kilka słów o wystawie, | go, "Tadeusza Błotnieckiego,  Stanisł,  Błotnickiego 
w coraz większą nędzę, stan średni znika, a po- pam Arrn, lapie KM s zada która istotnie zasługuje na podniesienie. Wogóle Dabna, Knausa, Kułakowskiego, Grabowskiego, 
| ada nie skupia się w rękach niewielu. Jedynym |. SKarżonych nie skonfrontowano nawet naw rr cała wystawa jest nową i bardzo kosztowną. Po | Stycznia, Juliana Bandrowskiego, Hajduk iewieza, 
= ratunkiem jest powrót do chrześciaństwa, a ztąd|jem; jest to przyznanie, że Lessepsa nie łączyły 


kój Bony urządzony będzie z przepychem iście 
królewskim. Meble w współczesnym stylu włoskim, 
w głębi okno weneckie, przez które pada mgliste 
światło, przed oknem wodotrysk — przy użyciu 


Tadeusza Popiela, Mochnackiego prezydenta m. Lwo- 
wa, Marchwiekiego, wice-prezydenta miasta Lwowa, 
Kubalę, Pilata, Bełzę, Krechowieckiego, Augusta 
hr. Cieszkowskiego, Franciszka Dobrowolskiego, hr. 


stosunki z żadnym z przekupionych. Z drugiej jednak 
strony wiele było mowy o zmarłym Reinachu, 
która nie może już dać żadnych wyjaśnień, o cho- 
rym Hertzu i o zbiegłym Artonie. Czyż Arton 


; ; ; ; zaś różnych efektów ze światłem elektrycznem, | Engestróma, Eljasza, Estreichera Bełcikowskiego 
~ . Dep. Kulp zaznacza, że zawarcie pray ky Cze- golenie rwa ire 6 ąz śdej a cały buduar Bony przedstawia prześliczną całość. Smolkę, Zarząd Mee Rapperswylu, Kalonbadhie 
= chami jest niemożliwe bez uwzględnienia Moraw. w której widzimy ministrów. Obeenie zapisśł 35. Również wszystkie kostyumy są bardzo bogate | w Fryburgu , Augusta Sokołowskiego, Popowskiego, 


Liberalne stronnictwo nie czyni morawskim Cze- i gustowne. Kostyum królowej Bony mógłby wzbu- 


dzić senzacyę na pierwszorzędnej scenie. Toż samo 
królewski płaszcz Zygmunta Augusta i purpura 
królowej Barbary są bardzo piękne. 

Dyrektor teatru, p. Schmitt, zasłużył sobie 
istotnie na powszechne uznanie za poniesienie 
tylu ofiar i tradu, w celu godnego wystawienia 
polskiej opery. 

W sobotę po przedstawieniu odbędzie się za 
staraniem Towarzystwa muzycznego w gmachu 
teatralnym bankiet na cześć kompozytora, p. Hen- 
ryka Jareckiego. W bankiecie tym weżmie udział 
kilkadziesiąt osób, przeważnie ze świata mu- 
zycznego i literackiego. 


Weigla, X. Sieniewicza, X. Spisa, X. Krzemieńskiego, 
Łuszczkiewicza, Armółowicza, Rehmana, Konopkę, Ry: 
szarda, Ściborowskiego, Eminowicza , Miłaszewskiego, 
Rygiera, Ruszkowskiego, Sachorowskiego. — Dalsze 
skompletowanie nastąpi na następnem posiedzeniu. 

— Towarzystwo muzyczne. Przypominamy, iż 
„Siedm słów Chrystusa na krzyżu* Teodora Dubois 
wykona krakowskie Towarzystwo muzyczne w ponie- 
działek dnia 20 b. m. o godz. 7'/, wieczorem w sali 
przy ulicy św. Tomasza. 

— Ddczyt. Staraniem wydziału Koła nauczycieli 
szkół wyższych w Krakowie odbędzie się w auli uni- 
wersyteckiej we środę, tj. 22 marca b. r. o godz. 6 
wieczorem drugi odczyt, dotyczący ćwiczeń fizycznych. 
Prof. Uniwersytetu Dr Napoleon Cybulski mówić bę- 
dzie o „Ówiczeniach fizycznych ze stanowiska lekar- 
skiego. * 

— P. delegat Laskowski, oraz wiceprezes Rady 
powiatowej p. Paszkowski wraz z p. nadinżynierem 
Sarem i p. Bociańskim, inżynierem Rady powiatowej, 
zwiedzili w d. 15 b. m. gminy powiatu krakowskiego, 
dotknięte ostatnim wylewem Wisły, celem naocznego 
przekonania się o rozmiarach klęski i obmyślenia 
środków dla jej złagodzenia. Przy szezegółowem 
obejściu brzegów Wisły w gminach Branice, Przyla- 
sek Rusiecki, Przylasek Wyciążski, Przylasek Ko- 
ścielnieki, Wolica i Rogów skonstatowano przerwanie 
wałów ochronnych w czterech miejscach, oraz zamu- 
lenie gruntów i zniszczenie zasiewów ozimych na 
stosunkowo dość znacznej przestrzeni, przeważnie 
w gminie Przylasek Rusiecki. 

Na podstawie sprawozdania wiceprezesa i inżyniera 
Rady powiatowej uchwalił Wydział powiatowy na po- 
siedzeniu, odbytem 17 b. m., przeznaczyć z fundu 
szów powiątowej Kasy oszczędności, z zastrzeżeniem 
przyzwolenia Wydziału powiatowej Kasy oszczędności 
i zatwierdzenia przez Namiestnictwo, kwotę 500 złr. 
na naprawę wałów ochronnych, której koszt w przy- 
bliżeniu wyniesie około 1.000 złr., pod warunkiem 
przyczynienia się do kosztów bezpośrednio intereso- 
wanych gmin i obszarów dworskich, oraz rządu. 
Nadto uchwalił Wydział powiatowy udać się do Wy- 
działu krajowego o przyznanie zasiłku na naprawę 
wałów z funduszów krajowych, oraz przeznaczył po- 
trzebną kwotę na naprawę dróg, zniszczonych przez 
powódź, i na zasiłki na zasiewy dla najbardziej klę- 
ską dotkniętych włościan. Spodziewać się należy, że 
tak energicznie rozpoczęta akcya doprowadzi do zu- 
pełnego złagodzenia klęski, spowodowanej tegoroczną 
powodzią i usunie niebezpieczeństwo wylewu na przy- 
szłość, 


my na imię swej żony i żyje w błogim spokoju. 
Znał go dobrze p. Clémenceau, ale teraz milczy. 
On i inni panowie mogliby niejedno dać wyja- 
śmienie, jakie Hertz załatwiał sprawy. Zresztą 
w gmachu telegraficznym złożone są depesze jego 
do Reinacha, które niemało dają do myślenia. 

Jeneralny prokurator: Jeśli pan chce, 
mogę mu je okazać. 

Barbonx: Teraz już nieco zapóźno. 

Przewodniczący: Zarządzam, że depesze te 
mają być przyłączone do aktów. (Poruszenie w au- 
dytoryum). 

Barboux: Dziękuję. Stwierdźmy tylko po- 
wszechną niemoc, niedozwalającą odsłonić ta- 
jemnicy, która otacza tego człowieka. Wiemy tyl- 
ko to, że przez przeciąg lat dziesięciu był wzo- 
rem radykalnego stronnictwa. 

zabój prowadzić będzie jutro dalej swój wy- 
wód. 


4 
Barbara Radziwiłłówna. 


_ Dep. Vaszaty podnosi, że budżet wojskowy 
w Austryi stale wzrasta i pochłania olbrzymie su- 
my. Przyczyną ciągłego zbrojenia się jest przy- 


mu traktatowi, a zatem wbrew europejskiemu po- 
jowi, a mimo to przyjmowany był niejednokro- 
nie we Wiedniu. Urząd spraw zagranicznych miał 
nawet odwagę przedstawiać stosunki w Serbii ja- 


KRONI 


K A. 
Kraków 18 marca. 
— Pogrzeb ś. p. Dra Michała Schmidta, II wi- 

ceprezydenta m. Krakowa, odbył się wczoraj o godz. 3 

po południu z domu pod L. 3 przy placu Domini- 

kańskim. Przed wyruszeniem orszaku zamknęła poli- 
cya wszystkie boczne ulice dla pojazdów, zapełniły 
je bowiem tłumy obywatelstwa krakowskiego wszyst- 
kich sfer i wyznań. Orszak pogrzebowy otwierali ubo- 
dzy krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności, za 
nimi szło Stowarzyszenie posługaczy publiczn. z wień- 
cem, mającym napis: „Nieodżałowanemu Dobrodzie- 
jowi Stowarzyszenie posługaczy.* Dalej postępował 

III pluton straży ogniowej miejskiej z brandmistrzem 

Wójcikiem, krakowska „Harmonia,* grająca utwory 

żałobne, Stowarzyszenie weteranów wojskowych ze 

sztandarem, oddział straży akcyzowej miejskiej, a po- 
tem dziatwa szkolna różnych tutejszych szkół ludo- 
wych. 'Trumnę poprzedzał orszak duchowieństwa, 

w liczbie co najmniej dwustu osób, ze wszystkich 

tutejszych kościołów i zakonów. Kondukt prowadził 

proboszcz kościoła N. Maryi Panny X. infułat Krze- 
mieński. Za duchowieństwem, wśród szpaleru chorągwi 
cechowych, niesiono czarną metalową trumnę ze zwło- 
kami zmarłego; kolejno niosły ją wszystkie kategorye 
służby Magistratu i różnych zakładów miejskich. Za 

trumną szły osierocone dzieci i rodzina najbliższa, a 

dalej p. prezydent miasta Dr Szlachtowski, bardzo 

licznie zebrani radcy miejscy, oraz in gremio urzę- 
dnicy Magistratu. Za trumną w kilkotysięcznym or- 
szaku był p. delegat Laskowski, dyrektor policyi Dr 

Korotkiewicz z wszystkimi urzędnikami policyi, re- 

prezentanci Arcybractwa Miłosierdzia, Towarzystwa 


się do Rosyi; nie czyni tego Austryą, dla 


Dep. Scharschmidt oświadcza, że Niemcy 


(Opera w czterech aktach Henryka Jareckiego). 


Lwów 17 marca. 


(X) W szerokich kołach naszego miasta, a szcze- 
gólnie w świecie muzykalnym z wielką niecierpli- 
wością wyczekują pierwszego przedstawienia no- 
wej opery Henryka Jareckiego p. t: Barbara 
Radziwiłłówna, która, jak miałem sposobność prze- 
konać się na próbie, wystawioną zostanie przez 
dyrekcyę tutejszego teatru z nadzwyczajną staran- 
nością, tak pod względem doboru sił wokalnych, 
jakoteż pod względem dekoracyj i kostyumów. 
Pierwsze przedstawienie odbędzie się jutro w so- 
botę. Libretto Barbary Radziwiłłówny opartem 
jest na utworze Magnuszewskiego p. t.: „Barbara 
jeszcze Gasztołdowa żona“. Rozpoczyna się pię- 
knym prologiem, przedstawiającym śmierć Barbary. 
Przy otwartej zmianie widać salę balową królew- 
ską, w której następuje pierwsze spotkanie mło- 
dego królewicza z Barbarą, przygotowane przez 
królową Bonę. Bona zmierza ku temu, by miłością 
ku Barbarze usidłać Zygmunta Augusta i oddalić 
go od spraw państwa. Akt drugi wprowadza nas 
do sali Gasztołdowej. Wojewoda trocki umiera, i, 
co może ze stanowiska estetycznego nie bardzo 
jest właściwem, Zygmunt August oświadcza w tej 
chwili swą miłość Barbarze. Pod względem mu- 


prawa państwowego, lecz tylko na podstawie za- 


niemiecko-liberalne przed zarzutem niereli- 
gijności i występuje energicznie przeciw antyse- 


Proces o przekupstwa panamskie. 


Paryż 16 marca. 


że Lesseps ulegał pre- 
wał stawić opór. Oskarżyciel publiczny wspomi- 
namskich; nie prawda — nie żądają oni kary, 
lecz domagają się tylko: niech mówi, niech nową 


PT WZAZE 


— Odezwa. W.30-tą rocznicę krwawej walki po- 
wstania styczniowego uchwalili polscy artyści-malarze 
i rzeźbiarze, w Krakowie zamieszkali, uczcić pomni- 
riem Artura Grottgera, artystę-poetę, który ołówkiem, 
kierowanym sercem i gorącą miłością ojczystej spra- 
wy, wsławił w całym niemal cywilizowanym świecie 
nasze bole i męki, zapomocą swych nieśmiertelnych 
dzieł obudził współczucie dla naszego nieszczęśliwego 
narodu wśród cudzoziemskich ludów, a sobie i polskiej 
sztuce zdobył najwyższe uznanie najwybitniejszych 
dostojników i znaweów. 

Sława imienia Artura Grottgera rozbrzmiewa po 
całej Polsce; wielbią go serca całego narodu; niema 
domu, gdzieby na najzacniejszem miejscu arcydzieła 
artysty-patryoty nie przypominały o naszych sZczy- 
tnych walkach, o sławie i męczeństwie, poświęceniu 
i bohaterstwie tysięcy najlepszych synów Polski. — 
Z najwyższem uwielbieniem wymawia każdy Polak, 
każda Polka imię twórcy Polonii i Lituanii. W nich 
bowiem przedstawił artysta całe nasze krwawe dzieje, 
wszystkie dążenia narodu i wysiłki o wolność i swo- 
bodę, przedstawił wszystko, co czuje serce, a usta 
określić nie zdolne. I przyjdą pokolenia szczęśliwsze 
od naszego, nadejdą czasy pomyślności narodowej, 
pękną kajdany, rozlecą się niewolnicze więzy, znikną 
kordony, dzielące dzisiaj dzieci jednej ziemi, a sława, 
jaką sobie zdobył Artur Grottger, uwielbienie i cześć, 
jaką ma dzisiaj wśród całego polskiego narodu, sze- 
rzyć się będzie, póki starczy polskiej myśli i polskiego 
ducha. 

Temu to przedstawicielowi sztuki, która nie po- 
zwala światu zapomnieć o naszem istnieniu, postano- 
wili polscy malarze i rzeźbiarze postawić pomnik 
godny narodu, którego Grottger jest dzieckiem. Ko- 
mitet wybrany w tym celu, mając pozwolenie na 
zbieranie składek w całym kraju, zwraca się obecnie 
do polskiego społeczeństwa, wzywając je do składa- 
nia ofiar na rzecz pomnika, a pragnąc, aby cały naród 
wziął udział w uczczeniu wielkiego artysty, oświadcza, 
iż wszelkie najdrobniejsze nawet datki z wdzięcznością 
będą przyjęte. 

W szczególności zwracamy się do kobiet i dziewic 
polskich, które tyle dały dowodów, że umieją czcić, 
co na cześć zasługuje, a nie żałują trudu, gdzie 
chodzi o dzieło, o czyn znaczenia narodowego. Od 
całego polskiego społeczeństwa należy się Grottgerowi 
cześć i miłość, ale u kobiet polskich zasłużył na u- 
wielbienie, bo on Polki na pierwszym zawsze stawił 
planie, wskazując na nie jako na bohaterki narodu, 
jako na istoty jakieś wyższe, w których ręce zgnę- 
biony naród swoją tysiącletnią złożył sławę, imię swe 
nieposzlakowane i przyszłość jaśniejszą. 

Zwracamy się następnie do patryotycznej młodzieży 
polskiej, której wzorem najlepszym i najdoskonalszym 
przedstawicielem był Artur Grottger, ahy poparła i 
pomogła przeprowadzić w czyn myśl szlachetną. Ma- 
my również nadzieję, że polscy malarze i rzeżbiarze, 
po szerokiej rozprószeni ziemi, pospieszą dorzucić 
cegiełkę do budowy pomnika dla ukochanego Artura. 
Towarzystwa muzyczne, Koła literacko - artystyczne, 
Tow. śpiewackie zapewne także nie odmówią popar- 
cia rozpoczętemu dziełu. 

Całe polskie społeczeństwo wzywamy niniejszem do 
wspólnej akcyi. Pamiętajmy, że naród, który stawia 
pomniki swoim wieszczom, wodzom, bohaterom i ulu- 
bieńcom, daje dowód swych żywotnych sił, daje do- 
wód życia, wzrostu i rozwoju! 

Wszelkie datki nadsyłać należy na ręce Seweryna 
Bóhma, skarbnika komitetu (Kraków, Sukiennice); 
nadto w tych dniach rozeszle komitet listy imienne, 
upoważniające do zbierania składek. 

Kraków w marcu 1893 r. 


KOMITET: 


Witold Pruszkowski, przewodniczący. Seweryn 

Böhm, skarbnik. Michat Danielak, sekretarz. 

Wiktor Barabasz. Adam Bełcikowski. Ludomir 

Benedyktowicz. Walery Eljasz. Piotr Stachiewicz. 
Stanisław Tondos. 


— Taryfy doróżkarskie. Ankieta w sprawie taryf 
doróżkarskich za rogatki miejskie i w sprawie je- 
dnostajnego umundurowania wożniców doróżkarskich 
odbyła się wczoraj w Dyrekcyi policyi przy udziale 
dyrektora policyi p. Dra Korotkiewicza, delegata Izby 
handlowej p. Schwarza, radcy Magistratu p. Bzymkie- 
wicza, komisarza policyi Dra Banacha, oraz członków 
Wydziału i członków Stowarzyszenia doróżkarzy. An- 
kieta trwała od godz. 11—11/,. Na posiedzeniu trak- 
towano obszernie sprawę taks doróżkarskich do miej. 
scowości poza rogatkami miasta leżących. Zgodzono 
się na to, że Stowarzyszenie doróżkarzy i fiakrów naj- 
później do 15 kwietnia b. r. przedłoży od siebie pro- 
jekt taryfy jazdy poza rogatki miasta na ręce Dyrek- 
cyi policyi, poczem nastąpi dalsze omawianie i sta- 
nowcze załatwienie tej sprawy. Dalej omawiano i Zgo- 
dzono się na zaprowadzenie jednolitego ubrania dla 
wszystkich wożniców doróżkarskich w mieście, mia- 
nowicie w porze zimowej będa oni ubrani w bundy 
ciemno-siwego koloru i odpowiednie czapki; w lecie 
zaś będą mieli ubrania drelichowe jasne w paski i 
odpowiednie kapelusze. Wreszcie uchwalono zapropo- 
nować zniesienie wózków, stojących na Kleparzu i 
Kazimierzu, względnie ustanowienie dla nich taryfy 


jazdy, której dotąd nie mają. 


— Dyrekcya kolei konnej w Krakowie wniosła do 
Rady miejskiej podanie o przyjęcie do wiadomości, 
iż przedsiębiorstwo położy w bieżącym roku na całej 
linii w mieście nowy tor stalowy z podkładem żela- 
znym. Dyrekcya prosi niemniej o zezwolenie na poło- 


żenie podwójnego toru, a względnie o pozwolenie 


przedłużenia zwrotnie w sposób i na miejscach kon- 
traktem wskazanych, tudzież o pozwolenie położenia 
nowej linii kolei konnej, łączącej tor w Rynku przez 


ulicę Sienną do poczty, a ztąd do ulicy Dietlowskiej 


przez Starowisłną, oraz nowej linii od ulicy Siennej 
wzdłuż linii A—B przez ul. Szewską na koniec ul. 


Karmelickiej. 


— Konkurs na obsadzenie kilku miejsc palaczy . 


maszynowych rozpisała dyrekcya ruchu kolei pań- 
stwowych z terminem do 20-go marca b. r. 
szczegóły zamieszczone są w dotyczącem ogłoszeniu 
dzisiejszego Nru Czasu. 


Bliższe 


— Panorama na wystawie. P. Wojciech Kossak 


bawi we Lwowie celem podpisania wraz z p. Styką 
kontraktu z konsorcyum budowy panoramy na wy- 
stawie. Układ przyszedł już do skutku, a odnośny 
dokument zostanie podpisany jutro. 


— Z Podwołoczysk donoszą, że hr. Ignatiew, ki- 


jowski jenerał-gubernator, objeżdża od kilku dni Po- 
dole, w celu zbadania powodów strasznej śmiertelno- 
ści między chłopami, jaka panuje w całej gubernii, 
a nadewszystko doola Bałty. Tyfus i cholera pory- 
wają tysiące ofiar. Hr. Ignatiew sam rozdaje zapo- 
mogi włościanom. Ma on także na celu zbadać wa- 
runki zbudowania linii kolejowej do Husiatyna, Linia 
ta ma być gałęzią tej linii, która będzie przeprowa- 
dzona od Proskurowa do Kamieńca. 


— Z Karlsbadu donoszą o zawaleniu się budowa- 


nego na Sprudelgasse domu „Pod trzema różami.“ 
Gruzy przywaliły znaczną liczbę robotników. Wydo- 
byto kilku zabitych i kilkunastu rannych. 


zę 


— W Genewie, jak donosi Genfer Journał, utwo- 
rzyła się dosyć liczna grupa anarchistyczna, która 
utrzymuje żywą korespondencyę z anarchistami Fran- 
cyi, Włoch, Hiszpanii, Anglii i odbywa liczne zgro 
madzenia. Członkami tej grupy byli niejacy Thaute 
i Carry, aresztowani za kradzież i usiłowanie mor- 
derstwa, popełnione w prawosławnej cerkwi w Genewie. 

— W Sejmie węgierskim zorganizowała się grupa 
parlamentarna, mająca na celu przyprowadzenie do 
skutku międzynarodowego sądu rozjemczego. Ośmna- 
stu deputowanych węgierskich zgłosiło swój udział 
w najbliższej konferencyi pokojowej, jaka się odbę- 
dzie w Chrystyanii. Żywy interes dla sprawy mię- 
dzynarodowego pokoju objawiają także deputowani 
rumuńscy. ż EA ź 

— Kasacya wyroku. W żywej pamięci stoi głośny 
proces o malwersacye wojskowe, wytoczony człon- 
kom mińskiej powiatowej komisyi poborowej. Petersb. 
Wied. donoszą teraz, że senat skasował decyzyę Izby 
sądowej wileńskiej i obwinionych uwolnił. 

— Moskiewski bank ziemski, jak donoszą Birź. 
Wied., podjął na nowo starania o rozszerzenie 
zakresu swej działalności na gubernie Królestwa Pol- 
skiego. 

— Ciekawe konsorcyum utworzyło „się obecnie 
w Londynie. Celem jego jest ubezpieczanie finansowe 
tych osób, które będą odwiedzać wystawę w Chicago. 
Największą trudnością w przyprowadzeniu do skutku 
konsorcyum była możliwość, że zatonąć może paro- 
wiec, któryby wiózł setki zabezpieczonych osób; ry- 
zyko podjęło jednak wspólnie sześćdziesiąt towarzystw 
asekuracyjnych. Fundusz zjednoczonych towarzystw 
wynosi 221/, milionów fnt. szt. Wypłata sumy aseku- 
racyjnej nastąpi także wtedy, jeśli skutkiem wypadku 
ubezpieczony straci możność pracy. Nawet jeżeli 
straci rozum podczas pobytu w Chicago, otrzyma za 
to odpowiednie odszkodowanie. 

— Królowa Wiktorya, jak utrzymują w Londynie, 
zamierza w tym roku złożyć wizytę królestwu wło- 
skim. W dobrze poinformowanych kołach pogłoskę tę 
prostują o tyle, że królowa wyjedzie jak co roku na 
letni pobyt do Włoch i zabawi jakiś czas pod Flo- 
rencyą; odwiedziny Rzymu jednak nie są wcale pro- 
jektowane. Zapewniają natomiast, że królestwo wło- 
scy odwiedzą niewątpliwie sędziwą królowę w jej wi- 
legiaturze, Na uroczystości srebrnego wesela króle- 
stwa włoskich reprezentować będzie królowę angiel- 
ską jeden z członków królewskiej rodziny. 

— Wojna przeciwko krynolinie roznamiętnia umy- 
sły pań amerykańskich. Małżonka nowego prezydenta 
Stanów zjednoczonych wstąpiła do Towarzystwa anty- 
krynolinowego i jest jednym z jego najgorliwszych 
członków. Podobno w rozmaitych prowincyonalnych 
ciałach prawodawczych wniesiono aż dziewięć wnio 
sków, domagających się urzędowego zakazu noszenia 
krynolin. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 19 b. m. po raz drugi: Debora, dra- 
mat w 5 aktach S. H. Mosenthala (z repertuaru 
wiedeńskiego Burgteatru). 

We wtorek 21 b. m. po raz dziesiąty : Flirt, ko- 
medya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


= gy: 17 marca pochmurno, po południu i wie- 
czorem deszcz, w nocy przypruszył śnieg ; termometr 
od +-13'3 spadł na --2:6 C. Barometr jeszcze nisko ; 
o godz. 7-mej rano dnia 18 marca stan jego był 733:2 
mm., termometru -|-0'2 C. Wiatr zachodni. 

W niedzielę dnia 19 marca: św. Józefa, Oblubieńca 


N. Maryi Panny; w poniedziałek dnia 20 b. m.: 
św. Eufemii i Teodozyi męcz. 


w tak krótkim czasie, jaki od zorganizowania się 
kwartetu Towarzystwa upłynął, przestroić publi- 
czność na inny ton. Wczorajszy kwartet Haydna 
(G-dur) okazał nowe postępy tak świeżego, a już 
wytrawnego ensemblu, który szezególniej Menue- 
tem i Adagiem prawdziwie stanął na wysokości 
zadania i żywe znalazł u publiczności uznanie. 

A soliści? — Małe sola tenorowe i basowe we 
wznowionem Życiu cyganów dostrajały się do ca 
łości, o ile nie przeszkadzała temu widoczna tre- 
ma wykonawców. — P. Singer pięknym i szero- 
kim tonem wykonał „Melodye hebrejskie* Joachi- 
ma i romans Liszta. Należy szczerze powinszować 
cenionemu skrzypkowi ciepłego i miękkiego fra- 
zowania, którego oddawna mu życzyli wszyscy 
zwolennicy jego sumiennej pracy i talentu. Może 
być, że i altówka lepiej odpowiada spokojnemu, 
poważnemu temperamentowi artysty i że utwory 
szczęśliwie były dobrane dla jego usposobienia. 

Pani Połoszynowicz posiada z natury już skłon- 
ny do koloratury wysoki sopran. Najlepszą jest 
u niej gama. Amatorka to bardzo utalentowana, 
na estradzie Towarzystwa zjawisko pożądane i 
życzliwie przez publiczność przyjęte. Zapewne nie- 
odłączna w takich razach trema skłoniła śpiewa- 
czkę do pewnej forsy w rejestrze wysokim, przy- 
puszczamy jednak, że wady tej łatwo się pozbę- 
dzie przy następnym występie. Tym razem usły- 
szeliśmy aryę z T'aviaty i cavatinę z Lindy 
(Donizetti'ego), obie wykonane z koloraturą , pra- 
wie zawsze poprawną, deklamacyą w recitativach 
dobrze akcentowaną. Trochę więcej piana doda- 
łoby temu śpiewowi jedną więcej zaletę. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Kraków 17 marca. 


Młyny krajowe mają ciągle do walezenia z kon- 
kurencyą węgierską, zkąd, mimo stosunkowo wy- 
sokich cen zboża, mąka przychodzi do nas ciągle, 
utrudniając odbyt na produkt krajowy. Wskutek 
tego młyny krajowe są zmuszone albo z cenami 
iść na dół, albo ograniczyć się w produkcji, a 
jedna i druga ewentualność oddziaływuje niekorzy- 
stnie na odbyt i ceny naszego zboża. © 

Wczorajszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 
sobieniu słabem, bez żadnego prawie ruchu. Mły- 
narze wogóle trzymali się zdala, a korzystając 
z braku wzajemnej konkurency! , usiłowali cenę 
obniżyć. Z drugiej strony na rynkach miarodaj- 
nych w ostatnich dniach tendencya nie pogorszyła 
się, dlatego sprzedający na ustępstwa godzić się 
nie chcieli, wyczekując do sprzedaży lepszej spo- 
sobności. Obroty były tym sposobem niezwykle 
małe, a parę drobniejszych partyj pszenicy, jakie 
znalazły nabywców, sprzedano około 10 c. taniej, 
niż na targu ostatnim. Żyto tak samo jak jęczmień 
również nie miało odbytu. Rzepak, które jednak 
bardzo mało się pojawia, trzyma się w cenie. 

Płacono pszenicę białą 8'20 do 8:50, czerwoną 
8:— do 8-40, żółtą 8:— do 840 złr.; żyto 6'70 


do 6:90 złr.; jęczmień browarny 6— do 630, na 
kasze 5:40 do 5:55 złr.; owies 6'30 do 6:50 złr.; 
rzepak 1175 do 1250 złr.; koniczynę czerwoną 
65 do 74, białą 60 do 70 złr.; wszystko za 100 
kilogramów. l 

-Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wieczór Towarzystwa muzycznego. 


Wczorajszy wieczór, poświęcony w znacznej 
części utworom choralnym: lżejszego pokroju, wy- 
magał wykonawców, posiadających dykcyę tak 
wytrawną, jak n. p. „Lutnia“ warszawska , bo 
dykcyą i tylko dykcyą zdobyła ona takie niezwy- 
kłe powodzenie Żabom Kotarbińskiego. Czy chór 
Towarzystwa sprostał zadaniu? Zapewne w zna- 
cznej części, ale nie zupełnie. Zaby były wido- 
cznie opracowane bardzo starannie; bisowane wy- 
padły udatniej, dowcipniej i co najważniejsze: Wy- 
raźniej. Chór Towarzystwa muzycznego krakow- 
skiego należy dziś do lepszych chórów męskich 
w Galicyi, niechże się stara nim być nietylko gdy 
śpiewa, ale i wtedy, kiedy deklamuje. Podnieść 
należy, że i w tym kierunku postęp od ostatniej 
produkcyi znaczny; widać chór słabą swą stronę 
zna i próbuje się jej pozbyć. Taką samą uwagę 
zrobić trzeba o Nelly Galla. Nowość ta, zgrabne 
acherzino choralne, wymaga w wykonaniu wię- 
kszej lekkości, niż ta, na którą się chór wezoraj 
zdobył i wyrażniejszego wymawiania. Druga pio- 
senka tego samego kompozytora, układ melodyi 
ludowej hiszpańskiej, wykonaną była daleko le- 
piej, z wyborną ekspresyą, słowem bez zarzutu. 
Wzorowo wykonane utwory Pachego i Zóllnera 
(młodszego), które niedawno ukazały się w Chor- 
gesang, dowodziły, że chór stara się przyswoić so- 
bie lepsze utwory odnośnej literatury niemieckiej, 
idąc w tem równym krokiem z zagranicą. Prze- 
śliczne Życie cyganów Schumanna wypadło bardzo 
poprawnie. i 

Niezbyt dawno jeszcze uważało się za najnu- 
dniejszą część koncertów produkcye kwartetowe. 
Szczera wdzięczność należy się pp. Hockowi, 
Ostrowskiemu , Singerowi i Stinglowi, że zdołali 


własne „Czasu“. 


Wiedeń 18 marca. Wybór prezydenta Izby 
poselskiej nastąpi w poniedziałek. Na jutrzejszem 
posiedzeniu Koła polskiego zapadnie decyzya, 
który z Polaków ma być desygnowany na dru- 
giego wiceprezydenta. 

Berlin 18 marca. Panuje ogólne przekonanie, 
iż z powodu odrzucenia projektu wojskowego 
w komisyi rozpisze rząd nowe wybory. Niektórzy 
sądzą jednak, że rząd nie rozwiąże Izby, ale 
wniesie w jesieni nowe przedłożenie wojskowe, 
które ma już być podobno gotowe. 

Paryż 18 marca. Soinoury został przeniesiony 
jako prefekt do Montpellier. Dyrektorem więzień 
paryskich zamianowany został w miejsce Soinou- 
ryego prefekt Duflos, kuzyn byłego ministra Spul- 
lera. Nicolle ma niebawem otrzymać stanowisko 
komisarza policyi na prowincji. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18 marca. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya jeneralna nad ustawą 
o fałszowaniu środków żywności. 

Dep. Hauck oświadcza, że wogóle zgadza się 
z przedłożonym projektem, żąda atoli obostrzenia 
odnośnych przepisów karnych. 

Reprezentant rządu, szef sekcyi Plappart u- 
zasadnia szczegółowo projekt i zbija wątpliwości, 
podniesione przez komisyę ze stanowiska autono- 
micznego, jakoby ustawa ograniczała zakres sa- 
modzielnej działalności gmin. 

Dep. Abrahamowicz oświadcza się za przed- 


CZAS z Niedzieli 19 Marca 1893. 


łożeniem, według brzmienia, proponowanego przez 
komisyę. Mowca oznajmia, że stronnictwo jego 
czyni zależnem swoje stanowisko wobec przedło- 
żonej ustawy od uwzględnienia autonomicznych 
zasad. 

Na tem zamknięto dyskusyę i przerwano posie 
dzenie. 

„Minister oświaty wnosi projekt ustawy, w spra 
wie uzyskanią środków pieniężnych na budowę 
chirurgiezno-klinicznego pawilonu przy uniwersy- 
tecie wiedeńskim. 

Slawik przedkłada wniosek o zaprowadzenie 
powszechnego prawa głosowania. 

Następne posiedzenie odbyło się dzisiaj rano. 
Następne posiedzenie wieczorne odbędzie się w po 
niedziałek. 

Wiedeń 18 marca. (Z Izby deputowanych). 
Rząd uwiadamia o udzieleniu sankcyi uchwałom 
o uznaniu komisyj podatkowej i przemysłowej za 
nieustające. 

Petycye kilku gmin, a między temi Kałusza, 
o wsparcie z powodu szkód, zrządzonych wyle- 
wami i gradem, odstąpiono rządowi do uwzglę- 
dnienia. 

Następnie toczyły się w dalszym ciągu obrady 
nad ustawą finansową. Wszyscy mowcy pro wy- 
kreślili się z listy zapisanych do głosu. 

Minister skarbu Dr Steinbach w następują- 
cych słowach streszcza sąd o położeniu skarbo- 
wem: W wielu rzeczach nastąpiła poprawa, ró- 
wnowagę w budżecie przywrócono; wszakże wiele 
pozostaje jeszeze do zrobienia, jak np. w sprawie 
renty umarzającej. Przy uchwalaniu nowych wy- 
datków trzeba zawsze myśleć z góry o ich po- 
kryciu i nie naruszać równowagi. Wprawdzie ob- 
jawia się naturalne zwiększenie zdolności podat- 
kowej, z drugiej strony jednak wzrasta budżet 
wojenny, wzrastają wydatki w innych wydzia- 
łach. Mowca nie jest bynajmniej wrogiem inwe- 
stycyj, owszem uważa je za konieczne dla roz- 
woju ekonomicznego, nie wystąpi też nigdy prze- 
ciw inwestycyom, mającym na celu wzmożenie 
środków komunikacyjnych o ile budżet dochodów 
zwyczajnych wystarczy na pokrycie odsetek od 
pożyczek inwestycyjnych. 

Prawdą jest, że istnieją znaczniejsze zapasy 
kasowe, ale są one niezbędne do dalszego pro- 
wadzenia akcyi walutowej, W państwie zresztą, 
w którem istnieją wielkie przedsiębiorstwa pry- 
watne, nie da się nigdy przeprowadzić system, 
w którymby zapasy kasowe wyczerpywano pra- 
wie do dna. 

Minister przechodzi do kwestyi stosunku poje 
dynczych krajów koronnych między sobą pod 
względem ekonomicznym, w szczególności zaś 
omawia przytaczaną zwykle definicyę prowincyj 
ekonomicznie „czynnych* i „biernych.“ Kryteryum 
tego podziału jest jednak prawidłowo błędne, bo 
podatki wstawia się do produkcyi, zamiast do 
konsumceyi. Prowincye zresztą nie są samodziel- 
nemi państwami i nie mogą bronić się jedna prze 
ciw drugiej; musi więc nastąpić wyrównanie 
w inny sposób, mianowicie przez opłatę podatków. 
Tego wymaga sprawiedliwość. Trzeba zważyć, że 
jeśli przemysł w jednym kraju jest silniejszy, to 
znajduje zbyt w drugim, mniej przemysłowym 
kraju i temu ostatniemu nie powinna się dziać 
krzywda. Te wzajemne stosunki jednak służą zno- 
wu do podniesienia produkcyi i konsumeyi tych 
krajów. 

Omawiając sprawę reformy podatkowej oświad- 


|cza minister, że rząd starać się będzie usilnie o 


przeprowadzenie tej reformy. Wreszcie omawia mi- 
nister sprawę regulacyi waluty. 

Dep. Teliszewski omawia obecny budżet 
w porównaniu z budżetem z r. 1868 i następnemi, 
przyczem stara się wykazać, że ciężar podatkowy 
ludności więcej wzrósł, niż zdolność podatkowa. 
Podnosząc przeciążenie galicyjskich chłopów i nie- 
korzystne obecnie dla tychże wykonywanie spra- 
wiedliwości, żąda mowca odpowiedniej reformy 
podatkowej i sądowniczej, a przedewszystkiem re- 
formy podatków gruntowych, oraz obniżenia po- 
datku domowo-czynszowego dla ludności wiejskiej. 
Od r. 1891 daje się uczuć wielki postęp, a mia- 
nowicie na polu szkolnictwa rząd okazał Rusinom 
i Polakom wiele życzliwości. 

Wiedeń 18 marca. Komisya prawnicza uchwa- 
liła ustawę w sprawie przedłużenia terminu czasu 
własności literackiej. 

Buda-Peszt 18 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu minister sprawiedliwości w dłuż- 
szem przemówieniu zaprzeczył, jakoby śluby cy- 
wilne, obowiązkowe czy fakultatywne, wywierać 
miały jakikolwiek przymus sumienia, albo jakoby 
obrażały którykolwiek dogmat. Pokój będzie tylko 
wtedy zapewniony, jeśli Kościół i państwo we 
własnych zakresach z zupełną swobodą działać 
będą i jeżeli się nie będą starały o wzajemne 
wywieranie na siebie wpływu. Kościół sam ma 
wybitny interes w tem, 'aby szukać zgody z pań- 
stwem. z 

Polonyi winszuje prezesowi ministrów z powodu 
jego męskiego i otwartego wystąpienia w tej 
sprawie, które przekonało mowceę, że Wekerle 
chce zainaugurować epokę uczciwego politycznego 
systemu. 

Prezes ministrów Wekerle oświadcza, że nie 
myśli wiązać z jakiemikolwiek warunkami sprawy 
recepcyi żydów, których religijne zasady oddawna 
są znane i dlatego nie potrzebują wcale specyal- 
nej ustawy. Minister wyraża tylko życzenie, aby. 


w rublach i kop. . : : > 


Wszelkie papiery wartościowe, 
aniczne i monety kupuje i 


| wdaje "pod najkoreystniejezemi warun 


Kantor wymiany filii c. k, uprz. gal. Banku 


żydzi pozostali wierni szczerze węgierskiemu kie- 
runkowi. Rząd uważa przeprowadzenie swego pro- 
gramu za warunek sine qua non swojego istnie- 
nia. Mowca omawia koszta prowadzenia rejestrów 
stanu cywilnego i oświadcza, że rząd nie chce 
wcale ograniczać duchowieństwa w dalszem pro- 
wadzeniu metryk dla celów kościelnych i nie u- 
szezupli odnośnych dochodów duchowieństwa. Wy- 
datki państwowe nie będą przenosiły kwoty 1'/, 
miliona. Wobec twierdzenia, jakoby rząd chciał 
za pomocą opozycyi przeprowadzić program, 0- 
świadcza Wekerle, że nawet odliczywszy posłów 
niezadowolonych z kościelno-politycznej części pro- 
gramu, większość liberalna jest jeszcze tak wiel- 
ka, iż program da się przeprowadzić także bez 
pomocy opozycyi, jakkolwiek niezawodnie liczy 
także na jej głosy, ażeby projektom reformy do- 
dać większej wagi wśród opinii publicznej. Wobec 
wywodów Ugrona oświadcza Wekerle, że nie ci 
kompromitują swoje ideje, którzy za nie upadają, 
lecz ci, którzy się dawniej do nich przyznawali i 
teraz pod wszelkiemi pozorami walczą przeciwko 
ich urzeczywistnieniu. 

Tytuł: zarząd centralny ministerstwa wyznań, 
oraz wniosek Fenywessy'ego w sprawie szybkiego 
utworzenia autonomii katolickiej, uchwalono wię- 
kszością głosów. 

Berlin 18 marca. W parlamencie przedłożyli 
konserwatywni Friesen, Hammerstein i Mehnert 
wniosek, poparty przez 30 posłów konserwatywnych, 
wzywający rząd do przedłożenia ustawy, według 
której izraelitom, niemającym poddaństwa nie- 
mieckiego, wzbronioną ma być imigracya przez 
granice państwa. 

Berlin 18 marca. W komisyi wojskowej od- 
parł Caprivi zarzut, jakoby z obecnym rządem 
nie można było paktować i oświadczył, że ma do- 
brze rozważone przekonanie, iż żądane koszta 
można ponieść. Kanclerz broni projektu z zupeł- 
nego przekonania i sądzi, że ponieważ chodzi tu 
o bezpieczeństwo ojczyzny, przeto do konfliktu 
z narodowo -liberalnymi nie przyjdzie. 

Bennigsen oświadczył, iż nie traci nadziei po 
rozamienia bądź to w tym, bądź w nowym par- 
lamencie. Jeśli kanclerz nie ustąpi z wczorajszego 
odpornego stanowiska, porozumienie z obecnym 
parlamentem jest wykluczone. Rozwiązanie parla- 
mentu w teraźniejszej chwili dałoby demagogii 
pole do działania. 

W głosowaniu odrzucono w drugiem czytaniu 
projekt rządowy. wszystkiemi głosami przeciw 6 
głosom konserwatywnym. Również odrzucono 
wszystkie inne wnioski. Najbliższe posiedzenie ko- 
misyi dła odczytania pisemnego referatu odbędzie 
się między 14 a 17 kwietnia. 

Paryż 18 marca. Na wczorajszej rozprawie 
sądowej o przekupstwa panamskie, ukończył Bar- 
boux swoje wywody, apelując do sumienia przy- 
sięgłych, aby ich werdykt mógł przywrócić świe- 
tność sławnego nazwiska. 

Paryż 18 marca. Rapell donosi, że doku- 
menty, wręczone wczoraj delegatom panamskiej 
komisyi śledczej, zawierają : odpis bonu na sumę 
25,000 franków, płatnego z końcem lipca 1887 r., 
a zaopatrzonego podpisem Andrieux'go, dalej li- 
sty i telegramy z pogróżkami, wysyłane przez 
Hertza do Reinacha, jakoteż rachunek not, wyma- 
szonych przez Hertza, wraz ze szczegółową listą 
nazwisk i dat. 

Rzym 18 marca. Wczoraj wybuchła petarda 
na schodach pałacu Antici Mathei. Wybuch, prócz 
zniszczenia kilku schodów i rozbicia okien, nie 
zrządził znaczniejszej szkody. Bomba wypełniona 
była silną materyą wybuchową. W pałacu miesz- 
kają trzy rodziny, a między niemi poseł amery- 
kański. Biura poselstwa amerykańskiego nie znaj- 
dują się w tym gmachu. 

Zofia 18 marca. Wezoraj rozpoczął się tutaj 
proces przeciw Ilii Georgiewowi, oskarżonemu 0 
moralny współudział w sprzysiężeniu przeciw księ- 
ciu i Stambułowowi, oraz w morderstwie Belezewa. 
Georgiew, który umknął za granicę, wydany zo- 
stał niedawno przez władze niemieckie. Trybunał 
wezwał 22 świadków. 


Śmierć Ferry'ego. 


Paryż 18 marca. Juliusz Ferry umarł. (Juliusz 
Ferry urodził się 5 kwietnia 1832 r. w St. Dić 
w departamencie Wogezów. Ukończywszy studya 
prawnicze w Paryżu, osiadł tam, jako adwokat. 
W r.1867 został wybrany deputowanym i w ciele 
prawodawczem zasiadł po lewicy. D. 4 września 
1870 r. został członkiem rządu obrony narodowej 
i objął zarząd departamentu Sekwany. Dnia 31 
października został uwięziony, uwolniony jednak 
niebawem przez gwardyę narodową, został szefem 
centralnego merostwa. Przy powszechnych wybo- 
rach wszedł do zgromadzenia narodowego. Thiers 
zamianował go posłem w Atenach w maju 1872 r. 
Wróciwszy do Izby, przemawiał przeciwko nie- 
bezpieczeństwu „rządu klerykalnego* i przepro- 
wadził wniosek zerwania stosunków z minister- 
stwem Rocheboneta. W r. 1879 wszedł do gabi- 
netu Waddingtona jako minister oświaty i prze- 
prowadził dwie znane antykościelne ustawy. Tekę 
oświaty zatrzymał także w ministerstwie Freyci- 
neta. W r. 1880 objął prezydenturę gabinetu, za 
której wojska francuskie wkroczyły do Tunisu. 

Po upadku Gambetty wszedł Ferry znowu do 


gabinetu Freycineta jako minister oświaty, a sta- 
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nąwszy ponownie na czele ministerstwa, ogłosił 
dekrety, wykluczające pretendentów od słażby 
w wojsku francuskiem. Za jego też rządów za- 
azęła się kampania w Tonkinie, zakończona osta- 
tecznie anneksyą tego kraju. Wskutek wiadomości 
o porażeę wojsk francuskich pod Langson, uchwa- 
liła Izba ogromną większością surowe wotum nie- 
ufności dla gabinetu, a od tej chwili Ferry usunął 
się zupełnie od udziału w sprawach publicznych. 
Był on w tej epoce tak niepopularny, że podczas 
ostatnich powszechnych wyborów nie został wy- 
brany do Izby. Dopiero departament Wogezów 
wysłał go przed dwoma laty do senatu. Zaledwie 
przed kilkunastu dniami wybrał go senat swoim 
prezydentem, a o znaczeniu politycznem tego wy- 
boru pisaliśmy obszerniej w artykule wstępnym). 

Paryż 18 marca. Wiadomość o śmierci Fer- 
ryego sprawiła wszędzie bardzo bolesne wraże- 
nie. Poruszenie równa się prawie temu samemu 
wrażeniu, jakie sprawiła śmierć Gambetty. W książ- 
ce złożonej w loży portyera domu, w którym Ferry 
umarł, znajdują się już bardzo liczne podpisy 
kondolencyjne najwybitniejszych osób. W imieniu 
Carnota wpisał się jenerał Borins. Wpisało się 
nadto wielu senatorów, deputowanych i urzędni- 
ków publicznych. 

Ferry był już chory we środę. We czwartek 
w nocy miał gorączkę i czuł się bardzo niedo- 
brze. Po kilku dawkach morfiny nastąpiło pole- 
pszenie, które trwało aż do godziny 10 rano, po- 
czem nastąpił mowy atak astmy. Ostatnie słowa 
Ferry'ego były: „Ratujcie mnie!“ 


NADESŁANE. 
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyj). 


Telefon Nr 38. 


Piekarnia parong 
PODGÓRZU 


GUSTAWA BARUCHA 


wypieka 


Chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i 3 kilogramy. 
Zwraca się uwagę Szanownej P-n 

bliczności, że na każdym bochenku chleba 
czysto żytniego znajduje się kartka koloru 
różowego, z napisem: 

„Chleb czysto żytni z Piekarni parowej: 
Gustawa Barucha w Podgórzu.“ 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia 
Zarząd Piekarni parowej w Podgórzu. 


(181 22-104) 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 
ny we wszystkich chorobach przyrządów | 


oddychania i trawienia, w gośćcu, nieżycie i | 


żołądka i pęcherza. Znakomity dla dzieci, 
rekonwalescentów i podczas błogosławio- 
(L) nego stanu. (83 3-) 


Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie o podręcznikach i 
naukowych P. v. Reussnera. 


Zwracamy uwagę na inserat 


Wielkie magazyny du Printemps 
w Paryżu. 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 18 marca 2 godzina 30 min. po poł. 
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Losy tureckie ...| 50 85 | Ruble. -.. ... . j127 50 


Usposobienie giełdy: stałe. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chylński. 


CZNEgO 


w Krakowie, Rynek, L. 30. T: 
par ce z prowincyi uskutecznia w g 
wrotną 


płacą „ | płacą| 
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r, u bież. > . ; ; e icviski o 2 ; = $ | . . ©. > «s aji — 
Ruble srebrne = j aanre: Galic. vbligacye’ indemnizacyjne |105 — e asaro e T - | 85 70 wiedeńsk. banku związk. 100, |126 40127 30] miasta Wiednia z casta. . .|179 5018050 
> i f |— -| il SE SWW Mk zat . zakł. . i Ę 
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e ` e —. 7 | Es NYSE A WR. PEC 3 
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pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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Najli 


_ ośmiela się zwrócić uwagę 


Materye czesankowe 


Materye czesankowe . . . > i 30 i n 
Nouveauté melée . sA E A 120 5 z 
Diagonal (bez konkurencyi) . . x R 130 R 3 
Specialitit z jedwabiem . . . à A 120 à > 
Diagonal excellent. . . . > * 120 3 > 
RODREORKEGI 29 0w. 2 el loe Far _ę k R. 120 z * 
(| DATA LEKAMI da zw dłu E = > 130 > A 


czysta wełna, 120 centimetrów szerokości, metr 1 złr. 10 cent. i 1 złr. 


Uznane trwałe wyroby i możliwie najtańsze ceny! 


CZAS z Niedzieli 19 Marca 1898. 


DONIESIENIE? 


Niniejszem mam zaszczyt zwrócić szezegòlniėjszą uwagę Szanownej Publi zności na 


nowości wiosenne i letnie. mianowicie: materye wełniane, jedwabne, zephir- plissé, satyny alłasowe. 


lewantyny i t. p. 


w batdzo obfitym wyborze i najuprzejmiej zaprosić do obejrzenia olbrzymiego składu towarów. 


Waarenhaus D. LESSVER, 


wien, WE. Bezirk, Wiariahiiferstrasse Wr. 83, Parterre und Fiezzanin. 


Wymieniam tylko kilka szczególnie tanich nawości : 


15 cent. 
n 1 n 50 n 
A 1 +--40 
» L";SAB 5 
5 E. 4 
k E 
n 2 n 10 n 
K 2 30 


Nouveauté changeant, 
Nouveauté z jedwabiem . 
Brochć . . . . . . . 
Changeant travers, 

Etoffe ligné es 
Pakłak (Loden) . . . . . . 
Pakłak, bardzo dobry gatunek . 


sań s lim radni silna 2 ln Ó A OKK pili oj 


(579 3 6) 


czysta wełna, 90 centymetrów szerokości, meter po 70 i 80 ent. 
Mig ka EE: i s * r E 
e +80 n A 3 iy ME JE 

» 95 » n n - 1 złr. TN 

n n 100 » n n ej A 

z s 130 3 » eeg 7, - Zory ay a A PRUE 
120 A m i OSO i E R | 72% 


iedit af tua; 


n n 
W dolnych lokalach bezpośrednie, powiększone oddziały dla kobierców i firanek. 


BE" NA PROWINCYĘ WYSYŁAM WIELKIE ILLUSTROWANE ŻURNALE MÓD I ZBIORY PRÓBEK DARMO I OPŁATNIE! "98 


Separatory reczne 
„Victoria“ 
DO ODŁĄCZANIA ŚMIETANY OD MLEKA, 


najbardziej udoskonalone ze wszystkich dotąd 
istniejących. 
Wyłaczny skład na Galicyę: 
w Agencyi dla Rolników 


Cenniki na żądanie daimo i opłatnie.  (700-2-12) 


Sklad Nasion i Herbaty 
T. Lewieckiej w Krakowie 


przy ul. Sławkowskiej L. 10, naprzeciw Grand Hotelu, 


poleca jak corocznie: Nasiona roślin pastewnych, Lucernę oryginalną francuską, 
MKoniczyny, Fsparcetę, Seradelię, Szporek, Baraki gatunków najpowszechniej 
uprąwianych, Nasiona wszelkich traw, oraz Nasiona leśne, warzywne i kwiatowe. 
Prócz tego poleca: Skład Win francuskich znanej firmy pp. Schröder % de Con- 
stans (dawniej S. Thadće), Hńoniaki oryginalne ku acyjne w cenie 2, 8, 4 złr. za butelkę, 
oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 2:30, 2:80, 3:30 i ztr. 3:80, Pecco 
5 złr., Okruchy złr. 1:30 i 2 złtr. za ',, kg. 
Tamże Skład Nawozów chemicznych Stowarzyszenia „„Silesia**, — poleca swoje 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichowie. — Ceny umiarkowane loco Kraków 
lub Tarnów. — Cenniki na żądanie przesyła się opłatnie. JP. (561 6 10) 


Przy kupnie proszę żądać: Krochmalu Bażanta 


, MEW 
Wyrob krajowy. 


Motto: Godło łączności. 


jszy Krochmal Brylantowy 


Bażanta we Lwowie. 


Krochmał ten przez specyalistów i rzeczoznawców został uznany pod 
każdym względem jako najlepszy, czego dowodzi następujące orzeczenie 
chemika sądowego. 


Pan GUSTAW BAŻANTY 
FABRYKANT KROCHMALU BRYLANTOWEGO 
we Lwowie. 


„KROCHMAL BRYLANTOWY* Pańskiego wyrobu, w oryginalnem pudełeczku 
(4 paczki w pudełoczku) do badania mi przedłożony, nie zawiera Żadnych składników, 
mogących niszczyć bieliznę lub też szkodliwie oddziaływać na zdrowie ludzkie, w ogóle 
nie zawiera nie, coby pod względem praktyce nym lub hygienicznym nie było odpowie- 
dnie, lecz przeciwnie jest sporządzony z bardzo dobrych materyałów celowi odpowiednich, 
co na podstawie dokładnie przeprowadzonego chemicznego i mikroskopowego badania 


niniejszem stwierdzam. 
Walery Włodzimirski, 
sepruysiogiy chemik i znawca sądowy, wł ściciel urzędownie 
upoważnionego chemiczno-mikroskopowego laboratoryum. 


Główne zastępstwo i skład na Kraków, Wielkie 
Ksiesiwo Krakowskie, Szlązk i Morawę u P. 
Władysława Klimały, ul Reformacza Nr. 7, I. piętro w Krakowie. 


JP. (644-2-3) 


ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny 


w Miedniu, IV., Belvcederegasse 20, 


obrazów religijnych 


na swój bogaty skład 


są artystycznie wykonanych i bardzo gustownie czdobionych 


4; 


Hllustrowane katalogi darmo i opłatnie. 
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelkie 


- choćby bardzo uszkodzone obrazy ołtarzowe i świętych, również portrety, krajobrazy 


it. p., wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe it. d. 


r, 


(815-8 52) 
Zamówienia tyczącė się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych r«ligijnych wska 


ż | zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko 1 najtaniej. 


, „PEWNĄ POMOC - 
w gOscCcCH, reumatyzmie, 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa- 


cierzowej, zatkaniu itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 
uprzywilejowany i regulujący się 


przyrząd do nacierania “° miyi. 


galwano- 
elektryczny 


System prof. Dra Wolty. 


Odznaczony dyplomem rzym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej w Stuttgarcie 
1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r. 


Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywiieju 


J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18. 


(102-18-) 


S. VAEKCUCECEIKEGO w Krakowie. ; 


Biuro Stowarzyszenia Nauczycielek | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 8, I. p., 
poszukuje Niemki znającej język polski. — 
Do umieszczenia od 1 kwietnia: Nauczy*- 
cielki Polki rozmaicie uzdolnione, z pensyą 
od 150 do 600 złr.; Nauczycielka Fran- 
cnzka z pensyą 350 złr.; dwie Francuzki 
z pensyą 240 złr.; dwie bony Niemki, dwie 
bony Polki Króblowskie. (695-3-3) 


999229099909902022909099909909909992 


Młody człowiek 


żonaty, biegły tuchalter, poszukuje 
. posady kontrolora dóbr, kasyera lub 
t. p. Obeznany jest z manipula- 
cya lasową, gospodarska, 
fabryk, młynów parowych 
i t. d. — Łassawe oferty pod lit. 
„S. 34“ poste restante Stryj. 
JP (698-2 3) 


Na sezon wiosenny i letni. 
Sklad fabryczny 


Sukna, Kortów, Kamgarnów, 
i i Szewiotów, 
Kamizelek pikowych i jedwabnych. 
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 
URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY 

I LIBERYJNE, JP. (5675-) 

Materye na damskie okrycia 
od najtańszych do najdroższych. 


Przybory krawieckie. 


FRANCISZEK GUŻYDŁO 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 27. 
Ceny fabryczne stał». 


1) Majątek ziemski przy kolel, 5250 
morg., w tem 4300 starego lasu, 
budynki odpowiednie i znany wielki 
zakład przymysł »wy. Cena 900.000 złr. 
Majątek ziemski 1750 morgów, w tem 
1300 mrg. ziemi pszennej, pięk. pałac, 
gorzelnia 1600 hstlr. Cena 400.000 złr. 
Willa w Zakopanem nowa, uroczo po- 
łożona, z komfortem urządzona i ume- 
blowana elegancko, za 9000 rubli — 
do sprzedania. 

Folwarki małe, wioski i różne majątki 
mniejsze do sprzedania. 

Wiadomości udzieli J. Próchnik we Lwo- 
wie, ul. Jagiellońska Nr. 2. (5387-3-8) 


sér do piwa. 


36 cegiełek w staniolu za 
2 złr. 66 ct. 
dostarcza za zaliczką do każdej sticyi 
pocztowej 3 (358-4 ) 
ERSTE KOLINER KASEREI 
Rudolf Kobler, Kolin Böhmen). 


NA ZIME! 
ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
złotą głową* Leona Rosnera 
w Krakowie. (2472-18-) 


Pakiet 20 centów, za stempel i opako 
wanie na prowincyę o 10 centów więcej 


2) 


3) 


4) 


Adres fb Telefon 

depesz Nr. 4271. 
Luna, Wien. Schottenr ing 
w Wiedniu |. 39 6. 


c. k. konc. przedsiębiorstwo 
dla elektrycznych urządzeń, 
przeniesienia siły, instalacyi dla 
oświetlenia, telegrafowania, tele- 
fonowania i t. p. 
Kiosztorysy bezpłatnie. 
Sprzedaż i wysyłka wszelkich potrzeb dla 

elektrotechniki,  (578-3) 


MSG" Stałe elementa suche. "Tag 


* 


TRAWĘ MIODOWĄ | 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. 


(455-11-20) 


Baczność! Baczność! 


Pierwsza krajowa 
Spółka wyrobów ślusarskich, 
nożowniczych, pilnikarskich, 

i rusznikarskich 
przy ul. św. Anny L.7 


w Krakowie, 
poleca się Sz. Publiczności w celu 
popierania wyrobów krajowych. 
Z poważaniem 
Dyrekcya: 

A. Zarachowicz. S. Setkowicz. 
JP.(691-252) F. Bartik. 
| AAARRRARARARRNDRRRRRARRANNE" 


Poszukuje się 
od 1 maja b. r. mieszkania ume- 
blowanego, składającego się z 3 lub 
4 pokoi z ogródkiem na sezon letni. — 
Wiadomość w Banku Hipotecznym w Kra- 
kowie, Rynek główny u T. T. (540-3-3) 


i w danym razie s'a- 
Wysoką prowizyę i, penyę”piacimy 
ajentom za spreedaż prawnie dozwolonych losów 
na splaty. — HMawptstńdtische Wechsel- 
stuben - Gesellschaft Adler & Comp., 
Budapest. (619-3 12) 


Fabryka 
smacznych 
Ierów. 


derskie likiery 


wyrabiane są tylko w Amsterdamie, oprócz 


helenderskich 
lik 
SKŁAD FABRYCZNY 


w WIEDNIU, 


rawdziwe także u 
, przyczem zwraca 


Szan. Publiczności mo- 
rm 


ie 
się uwagę, że moje holen 


IL., Kohlmarkt Nr. 4. 
Dla wygody 
1 


żna nabyć li 
znanych słynnych 


o, 
7 ?o 


4% 
p 


więc Amsterdamu nie posiadam fabryki ani 


w Austryi-Węgrzech, ani gdzieindziej. 


w 


Jedyna fabryka 
Amsterdamie. 


Pa, 
a * + 
v, % 
", 
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Latarnie powozowe 
i przyrządy do przesączania 


własnego wyrobu po najtańszych cenach poleca 
Józef Pohl, 
FABRYKA LATARN POWOZOWYCH 
w Opawie w Szl. zustr. 
Cenniki na ządanie opłatnie. (671 83 3; 


Wyciąg olejku d0 USZÓW 


o. k. sekundaryusza Mr. Schipka uzuany za- 
szczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych, dla swej siły leczni- 
czej gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szam w uszach, strzykanie it. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wiktora Redyka w Krako- 
wie; Dra Ińarola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Ruckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda HMełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jakubow- 
skiego w Nowym Sączu; Adolfa Beila 
w Stanisławowie; C. Jahra w Stryju; 
Marola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu ; 
Edwarda fiahanego w Tarnopolu; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi- 
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K 
K. Secundir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem A złr. 70 cnt, opłatna 
wysyłka do całej Austryi-Węgier. (60-16-24) 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA MACHIN, 
NARZĘDZI ROLNICZYCH, 
ODLEWARNIA ŻELAZA I METALI 


pod firma: 


M. PETERSEIM w Krakowie 


wykonuje i poleca: 
maszyny i narzędzia rolnicze najnowszych systemów, wszelkie konstrukcye żelazne, transmisye, 
koła pasowe, sikawki ogniowe różnej w elkości, wszy na wodę, pompy do popędu ręcznego 
lub zapomccą pary, magle mechaniczne, wszelki. go rodzaju maszynowe i budowlane odlewy 
da kompletnego urządzania młynów, browarów, cegielni, sztachety, słupy, kraty do oxi n 
zewów 1 kanałów i t p po cenach nejprzystępniejszych (547-3 10) 


CENNIKI I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. JP. 


Realnosé 


Dwóch uczniów 
s ś przy ul. Krupniezej L.315, jest 
z ukończoną drugą klasą gimnazyalną lub i . ś J z 
realną, potrzeba do handlu korzennego | V całości lub częściowo > wolnej ręki 
i łakoci Mikuszewskiego i Zega- 10 sprzedania. Wiadomość u właści- 


dłowicza w Krakowie. (696-33) Ciela pod L. 5 na I. piętrze. (1419) 


NAST. JÓZEF 


w 
ROMAN UHL wz 


CES. i KROL. NADWORNY PIEKARZ i CUKIERNIK, 
w WIEDNIU I, SINGERSTRASSE 21. (161-12-15) 


OSOBNY POCIĄG FOSPIESZNY DO RZYMU. 


, Odjazd z Wiednia 28 marca o godzinie 6'45 wieczór. 
Frzyjazi do Rzymu 30 marca o godzinie 1025 przed południem. 
kkieranek I. Wiedeń — waz — Lublana — Cormons — Padwa — Bononia — Flo- 
rencya — Chius — Rzym — Chiusi — Fl.rencya — Wenecya — 
Graz — Wiedeń. 
I. klasa złr 80, II klasa z'r. 58, III. klasa złr. 86:50. 
Kierunek HI. Wiedeń — Graz — Cormons — Padwa — Bo:onia — Florencya — 
Chiusi — Rzym — Asyż — Foligno — Ankona — L retto — An 
kona — Benonia — Wenecya — Cormons — Graz — Wiedeń. 
I k'asa zir. 84, Il. klas; złr. GA, III. klasa zir 85, 
Bilety ważne są na 30 dni. 
Z powrotem m»żna w każdej dowolnej stacyi podróż przerwać i używać poc agów 
pospirsznych bez dopłaty. a 
Bilety i wyjaśnieni+ wysyła 
G. Schroekl”s Wwe, conc. I Wie er Rei ebure tu, 
(532-2-2) Wien, I, Kolowra'rin; Nr. 9. 


TEE PER DAAD OCCA POMPA MAA PIPE AGGA ELE EDE I 5 ODDA OGRALI 
Przed naśladownictwem ochroniona próbką i marką. 


SÓL ŻOŁĄDKOWA 


| 
Juliusza Schaumanna, 
| 
| 


aptekarza okręgowego w Stockerau, 

©d wielu lat uznany dyetetyczny środek dia podniecenia trawienia. 

Usuwa natychmiast zbytni kwas żołądka. — Niezrównany dla regulowania 

i zachowania dobrego trawienia. 
Mg” Do nabycia we wszystkich aptekach w Krakowie. wag 
Cena 1 pudełka 76 cnt. (4 7-10) 
Rozsyłka pocztą najmniej 2 pudełek za zaliczką. 
Główny skład: Landsetaftlliche Apotheke Julius Schaumann in Stockerau, 


Jedynie prawdziwy 


angiel. cudowny balsam. 


jj Jedynem miejsoem wyrobu i źródłem sprowadzenia jest apteka „pod 


5 | aniołem stróżem“ aptekarza Adolfa Thierry w Pregrada w Chor- 
wacyi. Każda flaszeczka musi mieć czerwoną etykietę z zupełnie 
jedn=kim znakiem ochronnym, jak obok, zawiniętą być w opis użycia 
z tewsamym znakiem ochronnym i zatkaną metalową białą kapslą, 
na któ ej wyciśnięta jest firma: , Adolf Thierry, Apotheke zum Schutz- 
jengel* in Pregrada.* Każdy inaczej zapakowany balsam, który niema 
| tych wszystkich wyrażonych oznak prawdziwości, należy odizucić, 
gdyż wszelkie te naśladowania zawierają tylko zakazane, silnie dzia- 
| łające, dlatego szkodliwe pierwiastki, jak aloes it. p. Gdzie niema 
J | skłądu mojego jedynie prawdziwego balsamu, należy zamówić bezpo: 

| średnio pod adresem: „An die ,,„Schutzengel-Apotheke'' des A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch - Sauerbrunn.* Rozsyłka tylko za zaliczką 
lub poprzednią gotó ską. — Kosztuje z portem pocztowem, skrzynką, 

opakowaniem i frachtem: 


12 małych lub 6 podwójnych flaszek złr. 1 et. 86 
69 30 


| 
</ RS 


I 
4 
I 


n n n n n „ 08 
do Bośnii i Hercegowiny złr. 2:30 lub 7 złr. 

Fałszerzy i naśladowców na zasadzie ustawy o znakąch ochron- 
nych surowo ścigam, równi*ż odprzedających fałszowania. Świadectwo 
znawców Wys, e. k. Władzy krajowej opiewa wedle rozbioru «hemi 
cznego (L. 5/82—B. 6108), że mój wyrób nie zawiera żadoych zaka- 
zanych lub zdrowiu szkodliwych pierwiastków. Wymieniam co półroku 
kra owe i zagraniczne apteki, gdzie s'ę składy znajdują. (57-39-65 

Adolf Thierry, 
apteka „zum Schutzengel“ w Pregrada pod Rochitsch- i 


wnętrz. cierpieniom Sauerbrunn. 


(CZAS ż Niedzieli 19 Marca 1898. 


x 


* z 
PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA 
J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Michalski, 
w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22. 


zonymi sory i icze i po- 
Będąc zaopatrzonymi w m»teryał wborowy, wszelkie maszyny pomocnicze 0- 
Bidai kobowe weżaliiasie wykonujewy po cenach umiarkowanych wszeikie 
rz „rządy kąpielowe, jakoto: wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła- 
A ie dzwonki elektryczne 1 gromochrony; urządzamy klosety po- 
TIPUA i padkanatowe wentylacye, — Pokrywamy wieże, kościoły i dachy 
miedzią. cynkiem, o'owiem, blachą że azną i wy- 
konnjemy pod gwareneyą w oz aczonym czasie 
wszelkie reparacye dachów. à 
Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 
w miedzi kute, oraz pobielamy naczynia 
kuchenne. 

Przyjmując zasadę, że dostarczać 
daga nacz dobry » tani, krajo- 
wego wyrobu, ośmielamy się polecić taska- 
wej pamięci. (192-11 25) 


RRRKKAKKKKKKKREKKKKNNKKKKKKKRK 


OGŁOSZENIE. 


Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski w likwi- 
dacyi zawiadamia wszystkich posiadaczy książeczek 
wkładkowych galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, że z powodu likwidacji 
tego Zakładu zwija się z dniem 1 lipca 
1593 r. kasę wkładkowa Zakładu 
w Krakowie i złożone tamże kapitały niniej- 
szem wypowiada, wskutek czego i dalsze opro- 
centowanie wkładek z tym dniem 

ki Ce 
s eiki te z narosłemi odsetkami odebrane być 
mogą po dzień 1 lipca 1893 r. w kasie „wkładko- 
wej Zakładu w Krauowie, zas po dniu 1 lipca 1895 
r. w kasie Zakładu we Lwowie, ul. Jagiellońska |. 8. 


Lwów, dnia 3 marca 1898 r. 


galicyjski Zakład Kredytowy ziemski w likwidacji 
KLYTHIA "war 


WANIA CERY 
UPIĘKSZENIA 


ae FETTPUDER 


CERY 


najgustowniejszy puder toaletowy, balowy i salon., 
chemicznie zbadany i polecony przez 


DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA w WIEDNIU. 


Wanny od 12 złr. i wyżej. 

Wanny nasiadowe od 4 złr. 
i wyżej. A 
Wanny fotel. od 13 złr. wyżej. 
Piece do wanien fotelowych 
od 4 złr. i wyżej. 

UWAGA. Mając wszelkie mater: ały 
z pierwszego żródła, m żemy ws elkie 
roboty wykon; wać po najnizszej cenie. 
Uprasza się Sz. Publiezn: ść o zwrócenie 
uwagi na dokładne wykonanie roboty. 


RAMMAR DEE N PEEN 
2RR RRR RRR 


XRK 


DŻ” Se Sa (165 29-70) 
| AZ Uznania nadesłały: 
R Pani Karolina Wolter, artystka c. k. Burgu radwor. w Wiedniu, 
I T j Panna Lola Beeth, śpiewaczka c. k. opery w Wiedniu, 
oti 16 aussi] Panna Antonia Schläger, śpiewaczka e. k. opery w Wiedniu, 
Panna Ilka v. Palmay, artystka c. k. uprzyw. teatru a. d. Wien, 
fabrykant Panna Helena Odilon, artyst w Deutsches Volkstheater w Wiedniu, 
delikatn. mydeł Pan Ernest van Dyck, śpiewak c. k. ope:y w Wiedniu itd. 
toaletowych Cena pudełka A złr. 20 c., pudełko na próbę 30 ct. 


i towarów perfumeryj. 
Główny skład 
w Wiedniu, 
I., Wollzeile Nr. 3. 


Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. 


mes Do nabycia prawie we wszystkich składach 
perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach. 


ORZEKA ZZOZ ZOZ WODO AEAEE iS A RAEAN n a ere E acan da a 


Pióra do prostonadiego pisma. 


Z naszego sortymentu wybraliśmy 6 dla prostopadłego 
pisma szczególnie odpowiednich frm ı wyrabiamy 
je pod oddzielnym numerem i w jasnobrunatnej 
barwie. Możemy te pióra na powyższy cel najgoręcej polecić i pro- 
simy 0 tykwy przez każdy handel przy- 

ów pisemnych. 
ść: piór dla prostopadłego pisma sa: Nr. 54 KF, 
Wr. 124 F, Nr. 405 F, Nr. 539 F, Nr. 547 F, Nr. 
549 F. (34 6-6) 


Cari kuhn & Co., 


WIEN. 


CPEE E E E E E E E E E E a aaa aaa aaa aaa aaa 


Z F dimmer & bo, s 


KIK) SPECYALNA FABRYKA 
= machia do drylowania, 
w PRUSACH, 


MACHIN I PRZYRZĄDÓW 


dla uprawy buraków cukr. 


Ostatnie wielkie wyniki: RAR 
1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej „i leśnej w Wiedniu: pierwsze odznac 
wielki złoty medal państwowy c. k. ministeryum rolnictwa. Po, 
1890 r. na wielkiej wystawie A w Moloszwarze: pierwsze odzna 
i srebrny medal. $ f 
1891 r. ma. wielkiej rpatawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w Lincu n. D.: 
pierwsze odznaczenie wielki złoty medal. D a 
1891 r. na krajowej wystawie pomi w Pradze: pierwsze odznac 
medal. i 
1891 r. ua wielkiej: rzep zw machin do drylowania, urządzonej przez król. prezy 
skie ministeryum w HMiernsireu pd Rukaresztem : pierwsze odz 
czenie wielki złoty medal. (342 5 26) 


Patent. uniwersalna górska machina do drylowania „Superior“, 
patent. górska machina do drylowania „Hallensis“‘, 


ryz” + MY b "R AET Iny 
t zuakomicie uznane w górskich kra'nach tudzież w nizinie, uniwersa i 
"rak kpa a sal uznany rozwypywacz gnoju, patent „Amtmann Heucke: 
młynek gnojownit, wszeikie inne machiny gospodarczo-rolnicze najśwież. konstrukeyi. 
Katalogi darmo i opłatnie. 
Główne zastępstwo dla Austryi- Węgier i Górn. Szlązka ma firma, 


F. J. Schober w Opawie (w Szlęzku austr.) 


RRNKKANKNNKAAERKKOKNNKKKKANNKAKRK|GB6Q©©660680608000650 3006600866 


$ MT 
APTEKA „POD KORONĄ 

Jozefa Trauczynskiego 

w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-a-vis Ratusza, 
pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyi, 
POLECA: 
rodki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, 
PRZYRZĄDY I OPATRUNKI CHIRURGICZNE, 
WODY MINERALNE zawsze świeże, KROWIANKĘ ZAGRANICZNĄ, 


nadto wyroby własne, jak: 

Wino chinowe, pepsynowe i rumbarbarowe, Fyrofosforan żelaza 
i sody (Leras), Puder wybornej jakości i nieszkodliwy, 
REGENERATEUR I POMADĘ DO BARWIENIA WŁOSÓW, KREMY I INNE ŚRODKI 

LEKARSKIE I TOALETOWE. (JP. 200 20 100) 
S$ BHroszurki i cenniki darmo. "TR 


` 


(. k. Dyrekcy ruchu kolei państwowej w Krakowie. 


Konkurs. 


L. 2390/III. —— —— 


Celem obsadzenia kilku miejsc palaczy ma- 
szynowych w okręgu poapisanej c. k. Dyrekeyi 
ruchu, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kompetenci winni wykazać się: 
1) że ukończyli z dobrym postępem szkołę wydzia- 

łową, szkołę przemysłową, niższą szkołę realna, 

lub niższe gimnazyum; 
2) że są poddanymi austryackimi; 
że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekro- 
czyli wieku lat 35; | i 
że są wyzwolonymi ślusarzami maszynowymi; 
że pracowali jako tacy najmniej przez jeden rok 
w jednym z warsztatów kolejowych, lub w jednej 
z fabryk parochodów przy montowaniu maszyn. 
Podania własnoręcznie pisane, który szczegół wy- 
rażnie w podaniu przytoczonym być winien, należy 
wnosić do podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w ter- 
minie do dnia 20 marca 1893 r. 

Kandydaci, wykazujący wyższe szkoły i wyższe 
zawodowe wykształcenie, aniżeli się w niniejszym 
konkursie wymaga, otrzymają pierwszeństwo przed 
innymi ubiegającymi się o powyższe posady. 

Stabilizacya w służbie nastąpi po ukończeniu 
przepisanej praktyki i po złożeniu po upływie ta- 
kowej przepisanych egzaminów. 
„Przyjęty na palacza, na podstawie wykazanych 
powyższych warunków, otrzyma przez czas trwania 
praktyki dzienne wynagrodzenie od 1 złr. 15 et. do 
1 złr. 25 et. w. a. 

Podanie ma być zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 50 ct. 


Kraków, dnia 7 marca 1893 r. 


C. k. IByrekcya ruchu 
austr. kolei państwowej w Krakowie. 


(7110-2-3) 
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* 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkni. tą 
jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze) 
DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!! 
W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


Pratocollirtar Verschlussstreifen.. | 4 


DORSCH k 


TRAN Z WATROBY MIETUSOW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskuttk řatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi. 
Flaszka po A złr. jest do nabycia w sr} dzie fabrycznym w Wie- 
dniu REE./3., Heumarkt Wr. 3, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach austr.-węgierskiego państwa. (2302-16-18) 
W Mrakowie mają na składzie pp. F. Gralewski apt., Wi- 
ktor Redyk apt, Konstanty Wiszniewski apt, Stanisław 
Feintuch kup., M. Jawornicki kup.; w Podgórzu Józef 
Skakalski aptekarz. j Ń 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr..węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu, IIL/3., Heumarkt Nr. 3. 


RAWARŻZEWY płyn przywroiczy 


WODA DO MYCIA DLA KONI 
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a. 


2 złote, 13 srebrnych 
medali. 


9 dyplomów honorowych 
i uznania. 


Od 30 lat w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko- 
wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 
wielkich utrudzeniach, przy wytknięciach, skrzywieniach, sztywności 
ścięgien it. p., nad.je koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowania. 


Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie: 


Kwizdy płynu przywrotczego. 6032-20) 


GŁÓWNY SKŁAD MĄ 


Franciszek Jan Kwizda, 
e. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obw. w KORNEUBURGU p. WIEDNIEM. 


Odznaczona 3 srebrnemi medalami przez c. k. Ministerstwo Handlu 
z Wystaw krajowych, 


Pierwsza krajowa Fabryka lin konopnych, drucianych 
oraz wszelkich wyrobów powrożniczych 
Karola Wałkowi nskiego 


w Krakowie, ul. Pędzichów L. 17, 
poleca liny transmisyjne do wszelkich maszyn, które na miejscu zostaną przez 
montera uskutecznione, liny do wierceń kanadyjskich z włókna 
Manilla, liny druciane okrągłe i płaskie, liny do budowli i górnictwa, liny 
promowe, pasy konopne dubeltowe (Pater-noster). JP. (613-4-12) 
Cenniki na żądanie wysyła opłatnie. 


POECIE 9000000000 OPO 
Wystawa nieustająca 


ZEE” r e . . . . 
me Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskie Ze 
Związku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 57, w pobliżu bramy, 
Wielki wybór mebli własnego koka ai pokoi sypialnych i jadalnych, 
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p. 


Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowań, ;ównież przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie, 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszej. 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. 


Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 


Ceny nader przystępne. 


$ Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pub iczność poprze nasze usiłowania. 
Zarzad. 


(328-13-) 


NOWO URZĄDZONA Z NAJWIĘKSZYM KOMFORTEM 


Lażznia Drezdeńska 


została świeżo otwartą przy ulicy Krakowskiej pod Nr. 7, 
róg ul. Dietlowskiej i Augustyańskiej, 
i poleca się Szanownej Publiczności. — Usługa bardzo szybka i akuratna. 
Ceny umiarkowane. JP. (630-2-6) 


Rafinerya nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy 


stacya pocztowa, telegr. i kol. ZŁagorzany, 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym 


Salonową naftę bezpieczeństwa, Nieeksplodującą naftę gospod. 
oraz jako speeyalność fabryki 


nafte cesarska (Kaiseroel) 


Marka zarejestrowana, 
odznaczona na wystawach w Paryżu 1$8%9 r., Antwerpii 15$6 r., 
Tryeście 1552 r., Krakowie 1S$6 r. i w Przemyślu 1582 r. naj- 
wyższemi nagrodami, 
jako naftę nieeksplodującą, bezbarwną i bezwonną, palącą się w lampach każdej 
konstrukeyi jasnym i niekopecącym płomieniem. -— Nafta cesarska przedstawia 
w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróce- 
niu palącej się lampy, może być przeto używaną także i do kuchenek naftowych. 
Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy nafię 
z destylarni w Libuszy nietylko w amerykańskich baryłkach zawierających po 140 
do 150 kg. nafty, lecz także i beczułkach po 100 i 50 kg., oraz balonach po 40i 20 kg. 
Dla dogodności naszych Szanownych odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, a za- 
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: 
w Krakowie dla m. Krakowa i okolicy P. Marceli Kusz, ul. Wiślna L. 1; 
we Lwowie dla Lwowa i okolicy P. P. Miączyński, ulica Sykstuska L. 47; 
w Przemyślu dla Przemyśla i okolicy skład nafty J. Wiktora i Sp., 
ulica Franciszkańska; 
w Wiedniu dla Wiednia, Niższej i Wyższej Austryi PP. Lindheim i Spół., 
kantor: I. Giselastrasse 11, magazyny w Z „isehenbrticken ; 
dla Szlązka P. Leon Klebinder, 
Makbrisch Ostrau; 
dla Czech i Morawy: Waaren - Abtheilung der Anglo - Oesterr. 
Bank ; 
Kantor w Wiedniu, I., Servitengasse. Magazyny i filie w Pradze, ©ło- 
muńcu, Przyrowie, Chebie, Reichenberg i Pardubitz. 
Pozwalamy sobie wreszcie podać do wiadomości Szanownych Panów odbiorców 
z prowincyi, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonywujemy z uwzglę- 
dnieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylarni w Libuszy lub z powyż- 
szych składów. (2611-15-15) 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie darmo i opłatnie. 


Syrup wapienno -żelazisty 
Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 
aptekarza Juliusza Hierbabnego w Wiedniu. 
Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersio 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 


dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (91 16-22) 


TSSWUTY"NZWKEJĘ Cena I flaszki złr. 1-25, pocztą %0 e. więcej 
p a 7 za opakowanie. (Połówek niema). 
DG” Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Herba- 
bnego syropu wapienno -żelazistego** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło - 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 
W Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit'* 
Jul. Herbabnego, V1I/1 Kaiserstrasse 73 i 75. 
~ _ SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., 
we LWOWIE Z. Rucker apt. R atrobe, Orłem“, 
i . Beiser, C. owski; w BIAŁY J. Kolassa, 
ZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt 
w CZERNIOWCACH J. Mahl antek., Dr. J. Barber W uj A F 
Fritsch; w DROHOBYCZU G. Kobuzowski; w GRÓD 


przez wielu le- 
działa rozwalnia- 


kantor i magazyn w Privwos, Bahuhot ) 


z Mardi ir. 


(472-4-) 


Ceny, bardzo niskie. ~% 
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CZAS z Niedzieli 19 Marca 1898. 


Tanie materye 
wiasnego wyrobu! 


PP. Krawców, urzędników, prywatnych it. p., 
chcących nabyć tanio dobrych i trwałych 
materyj. uprasza się zgłosić z zaufaniem do 
firmy: Sigmund Winter & Co., Tuch- 
und Schafwoliwaaren-Fabrik in Jä- 
gerndorf, Ost schl., poczem otrzymają opła 
tnie kompl: tny zbiór próbek. 1352 6 6) 

Poszukuj* się za dobrą prowizyą zastępców. 


IGE" Dom parterowy “FBE 


nowy w Podgórzu przy ul. Batorego Nr. 345, 
jest do sprzedania bardzo korzystnie z wol- 
nej ręki. Wiadomość na miejscu. (430-8-3) 


| Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszło świeżo dzieło p t: 


Pobudka Seraficka 


czyli 


Wzór doskonaego zakonnika. 


Przekład z ezasopisma : 
„Acta Ordinis Minoru m 
przez Wł. M. (625-3 6) 
(st-onnic 664, w 16 ce). 1 
Cena egzemplarza oprawnego w pł't.o angiel- 
skie b azowe z czarnemi wyciskami, brzegi ,3- 
sowe £*35 złr., p.cztą 20 centów więcej 


Starszy pomocnik 


z handlu kolonialnego, kawaler, katolik, 
liczący lat 30, posiadający parę tysięcy 
gotówki, poszukuje odpowiedn ej posady 
w handlu lub ioteresie przemysłowym. — 
Zgłoszenia prosi przesyłać pod: „Ińa- 
ryera* w Arłamowskiej Woli, p. 
Chorośniea. (678-1 2) 


AGRONOM 


(z Ks. Poznań.), kawaler, w wieku lat 35, 
doświadczony, energiczny, wykształcony 
teoretycznie i praktycznie, od kilkunastu 
lat zarządzający większemi majątkami 
w Ks. Poznańsk., obecnie dużym majątkiem 
w Król. Polskiem, na co posiada chlubne 
świadectwa i polecenia, poszukuje zarządu 
lub administracyi majątku w Galiey! lub 
cesarstwie austr. Wymagania nie wygóro- 
wane. Łaskawe oferty uprasza adresować: 
M. Garczyński, Łukom p. Trąbczyn (Gub. 
Kaliska Król. Polskie). (686 1 3) 


DO SPRZEDANIA. 
MAJĄTEK w powiecie pilzneńskim, 340 
morg. pola ornego i łąk, 5 kilometrów od 
stacyi Czarna oddalony, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Także możliwą jest zamiana 
na kamienicę w Krakowie. Bliższych szcze 
gółów na żądanie i opłacone listy udziela 
Dr. J. Roth w Tarnowie, ul. Targowa 18. 

(677-1-4) 


Chlewnia zarodowa Towarzystwa 
rolniczego Krakowskiego 


ma do pozbycia prosięta rasy 
Yorkshire 3-micsięczue po ce 
nie 18 złr. — 6-miesięczne po cenie 
24 złr. za sztukę. Zamówienia przyj- 
muje Zarząd dóbr Malinie, 
poczta thorzelów. (1113) 


HANDEL WIN 


pod firmą JP. (628-1-6) 


J. Gralewski 


w krakowie, 
ul. Grodzka l. 44, 
założony w r. 1806, utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, reńskie 
i inne, Cognac i araki fran- 
cuskie i sprzedaje je w więk- 
szej lub mniejszej ilości po 
cenach umiarkowanych. 
Lokalświeżo odnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


Jeune dame distinguée, 


ayant etudić A Paris chant, piano, langues, 
cherche pension en echange legons. Adresse: 


„Marchesi*, Bureau du „Czas.* (684-2 2) 


_ Zaklad Slusarski 
LUDWIKA GÓRKI 


w krakowie, 
przy ulicy Karmelickiej 


4. 


wjk'nywa wszelkie roboty w za- 
kres tego fachu wchodzące, 
po cenach umiarkowanych. 

| JP. (541-5-10) 


GORSETY DAMSKIE 


ory gina'ne francuskie i wiedeńskie, 
znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


Maryi Prauss 
w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się 
odwr: tnie. (231-18 50) 


PP. Architektom, Budowniczym 
| i Szan. Publiczności poleca n żej | 
| podpisany swoją 


pracownię Wyrob, Slusarskich, 


która zaopatrzona w rozmaite ma- 
szyny najnowsz. systemów, może 
śmiało z zagraoicznemi wyrobami 
konkurować. Za trwałość w wyko- 
naniu i punktualncść ręczy niżej 
podpisany. JP. (692-2 52) 
| A. Zarachowicz, 

Kraków, ul. Dietla 80, dom własny. 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 


wyrobu Praskiéj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 


dostać w wielu aptekach po 


cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 

butelkę, Przy zakupnie należy 

być bardzo ostrożnym i przy- 

jmować jedynie flaszki z 

ochronną marką „kotwicą“ 

jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 


— w Pradze, == 


(709 2-49) 


Gospodarstwo wiejskie, 


bez dłegów, w Arłamowskiej Woli, w po- 
wiecie mościskim, położone tuż przy torze 
ko'ei K. L. i stacyi Chorośnica, jest zaraz 
do sprzedania za cenę 4'500 złr. — Cena 
sprzedaży obejmuje 27 m. roli i 13 m. 
łąk, zasiewy, budynki i narzędzia rolnicze. 
Zgłoszenia przyjmuje właściciel pod adr: 
Rolnik w Arłamowskiej Woli, 
p. Chorośnica. (668 2-3) 


(599-1-25) 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


AUX VIOLETTES DE PARME 
Bssencqa dla chustek „ AUX VIOLETTES DE PARME 1 


TOUSE FRANCO voeo WRAME 


EERIE ANE RRE E ETA T 

WIELE PIENIĘDZY g 
mogą uczciwe osoby każdego stanu zaro- 
bić, które chcą objąć nasze zastępstwo ban- 
kowe (prawnie ws stawione listy ratalne i udzia- 
ły. towarzystw losowych). Nasza firma istnieje 
od 25 lat; jest ściśle rzetelną. Najwyższa pro 
wizya z prewią i w dan. razie stała pensya. 
Commandit - Gesellschaft Brüder Dirn- 


feld, Budapest, Badgasse 4 (703-1-5) Woda ualtowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 


Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulesard de Strasbourg, 37 


Bezwonny, śchinie natychmiast | 
s W Jaworznie 


Th. Dendera. 


A 10L] Mitr. = tkilo 
=. 1:50 w. a. 


(45 17-) 


sprzedaż domu 
na interes wielki. 


W Warszawie dnia 4 kwietnia 
1593 r. odbędze się licytacya od 
150.000 rsr. domu narożnego przy ulicy 
Brackiej oraz placu św. Aleksandra Nr. 
1588/13/89. 

Gmach ten położony przy głównej i han- 
dlowej ulicy, blisko kolei Wiedeńskiej, jest 
dwupiętrowy o 38 oknach frontowych, ma 
dwie bramy, dwa podwórza, oficyny, oraz 
ogród owocowy, a jako dom nerożny może 
być użyty dò wielkiego przedsiębiorstwa, 
na dom kcmisowo - handlowy, hotel cen 
tralny lub t. p. 

Warunki lieytacyjne oraz bliższe wia- 
dcmości pisemne lab ustne udziela w War- 
szawie Wny Prajs, adwokst, ul. Sto Jerska, 
lub Wny Karpiński, ul. H' ża L. 4. (664-3 3) 


Franciszka Christopha 
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI.) 


(590-1-15) 


Piły parowej 


z okrąglakami, położonej przy stacyi ko- 


lejowej, poszukuje się do wydzierżawienia 
lub kupna. Tylko oferty od właścicieli będą 
uwzględnione, pod Hi. 578% do Rudolfa 
Mosse w Wiedniu. (594-2-4) 


w KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (130 334: ) 
EMIL WEINER. Wien. I.. Salzthorzazze 4. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


I 4 


Ekonom 


twami i poleceniami — poszukuje posady od 1go 
czerwca b. r. — Adres pod lit. J. M. Z. poste 
restante Niedykn. 


LIL. Schweiz 
IV. Frankreich 


| Alfred Rassl 


W Paryżu. 


ustANDS MAGASINS DU 


rintemps 


BEZPŁATNA WYSYŁKA 


llustrow. ogólnego albuwu, zawierającego ryciny 


wszelkich nowych ubiorów na LETNIĄ PO- 
RE, na żądanie zafrankowane i zaadresowane do 


PP. JULES JALUZOT 8 C" 
w Paryżu. 
Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 


żnych materyj, składających kolosalne zapasy 
magazynów PREINTEMPS. Dokładnie ozna- 
czyć gatunek i cenę, jak również dokładnego 
wykonania zamówień. 


Wysyłka do wszystkich krajów. 
W albumie znajdują się warunki dotyczące 


kosztów przesyłki i oclenia. 


Tłumacze do wszystkich języków. 
Wszelkie objaśnienia i mstrukcye niezbędne do 


wykonania zamówień, jak również warunki wy- 
syłki znajdują się w katalogu. 


Wysyłka bezpłatna towarów, które mają war 


tość n-jmniej 25 franków, a zaś bezpłatna wysyłka 
nawet z opłaceniem cła za dodanie n do faktury 
15°, wartości t waru. 


(575-3 4) 


kawaler, mogący się wy- 
kazać dobremi świadec- 


(672-3-3) 


Verlag von A. Solbring, Leipzig-Neustadt. 


Entfwurf und Bearbeitung von C. Opitz. 
11 Abtheilungen, umfassend : 
I. Deutsches Reich VI. Belgien u. Holland 
II. Oesterreich-Ungarn | VII. Schwed. u. Norweg. 
VIII. Dänemark 
1X. Grossbritannien 
X. Spanien u. Portugal 
teren Donaustaaten. 


V. Italien 


XL Russland und die un 


Complet in 35 Lieferungen à Mk. l.— 


Zu haben in allen Buchhandlungen. 


Antoni Pich! 
ntoni PIGNIET, 
é, ik. nadw. fabrykant 
kapeluszy, 
Graz, Nicolaiquai 16 
Mój najświeższy wiena 
tä- 


(3851-3-6) 


peluszy dla 
pań i dzieci juz 
irozsyłam go 
i opłatnie. Proszę 
adres kartą korespon- 
dencyjną. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie wina 


białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, et. i 1 złr. butelka 


$$ w beczkach znacznie taniej. TĘ 


(536-9 12) 


w (pawie 


w Szlązku austryackim, 
firma założona w r. 1857, 


HANDEL NASION 


leśnych Í gospodarcz0-FOMNICZYGh 


poleca a 13-15) 
bardzo plenne nasiona 
wszelkiego rodzaju 


hurtownie i częściowo. 
Próbki i cenniki 
darmo i opłatnie. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
Bracia Bilewscy w Krakowie, obok kościoła N. P, Maryi, polecają swoją fabrykę bandaży i wszel 


„Teka Rozmaitości“ 


czasopismo popularno-naukowe wychodzi 
począwszy od marca b. r. co miesiąc w ze- 
szytach zracznej objętości. 
Zeszyt pierwszy już wyszedł i zawiera: 
„O istnieniu Boga“. — „Proces 
Galileusza. — „Katolicyzm A- 
dama Mickięwicza*. 
Przedpłata wynosi: na rok: 5 złr. 
(do końca bież. roku: 4 złr. 46 cnt.), na 
pół roku: œ złr. 50 cnt. (606 6 6) 
Adres: Wydawnictwo „Teki Roz- 
maitości*, Kraków, ul. Pijarska 5. 


Cukiernia pod tirma Rehman i Hendrich 


w KRAKOWIE, Sukiennice, 


poleca na Święta wielkanocne: Torty w 26 najprzedniej'zy h gatunkach, taksamo Ma- 
zurki, Placki z séra i maku jakoteż wyborne IPrzekładańce z konfiturami od złr. 1:50 
do złr. 10 i wyżej — Baby z ciasta parzonego, Baby warszawskie od 1 złr. do 10 zł, 
Hńołacze (Jajeczniki) od 50 cent. do 5 złr. za sztukę — Wielki wybór baranków 
od 12 cent. do 5 złr. za sztuke, Jaja, Stoliki, Talerzyki z święconen z cukru, O az Jaja 
jedwabne, aksamit e, szklaune, porcelanowe, drewniane i kartonowe, po tanich cenach — Cukry 
deserowe (Pomadki), Praliny, Czekoladki z 1aiwybormejszewi sma" ami w 40 różnych g: tun 
kach, najwybo'niejsze Owoce francuskie, Karmelki w 12 gatunkach, zawsze śvieża — 
Ronboniery, Kasetki, Krszyczki, Pudełka kartonowe w na nowszym guś ie — Wina fran- 
cuskia włoskie i hiszpańskie, Likwory francuskie, holende skie i krajowe, jakoteż niezrównane 
w dobroci Wódki własnego wyrobu po cenach umiarkowary h. 

Wszelkie zamówienia miejscowe lub na prowincyę wysyłają wedle życzenia odbiorców 
z wszelką starannością na ozna'zony czas. — O liczne 1 wczesne zamówienia upraszając, pole- 
camy się łaskawym wzgledom. JP. (713-1-3) 


Rehman i Hendrich. 


SPRAWOZDANIE 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krzeszowicach 


za rok 1892. 
Rachunek strat i zysków. 


Winien 


3000606-060:08660606664 


Są do nabycia w Księgarniach dzieła nauk. 
pedag: ga Plato v. Reussnera: 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia się bez nauczyciela czy- 


tać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 3ch 
miesiącach — po angielsku w 24ch 
lekcyach. 


Ma 
Procenta pobr:ne na r. 1893 złr. 3088:21 
złr. 22521 21|Proeenta od wkładek wypła- 
cone i skapitaliz. w r. 1892 „ 14671'89 
71:30 | Koszta administracyi wr.1892 „  3735'44 


Cena metody niemiec- 


Procenta pobrane i zaległe 
w roku 1892 

Wpisowe od członków oraz 
zwrot za druki 


kiej niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr. 
10 cent. Komplet (kurs niższy i wyższy) 
razem 2 złr. 60 ct. Metoda angielska 


n” 


Zysk na rok 1892. „ 1096:97 z wymową 90 cnt. — Najlepsze Ele- 
kak BSE LOU)! EER OAK 1. A I Eretoani 
3 À z wymową, z 14 wzorkawi pisma i z 200 
Bilans zamknięcia. » rycinami, 47, 28 i 14 ct.; Polski z 20—40 
1 t a zę 


wzorkami pisma, rysunków i z rycinami 


Udziały Członków . 


. złr. 23030: — | pożyczki na skrypta i we- 
Wkładki na książeczki . 3 


„ 82105914]  ksle „ zlr. 34939601 | (obrazkami) razem 340 figur, tudzież 


Fundusz $. p. hr. Adama Pożyczki na zastawy „  15027:62|Q ze wskazówkami pedagogicznemi, oprawny 
Potockiego +4 6 y  6000:— | Depozyta „o 4 + + n  15400—]Q$ po 35 i 28 ct., broszurowany po ct. 2), 14 
Fundusz rezerwowy Awans na koszta sądowe i7 et. — Obrazki do nauki pogłą- 
w papierach . 15400— i asekuracye $ 31091019 a ME 
Fundusz reze: wowy Procenta zaległe . „ 8625-93 |9 25e "O Jezy kaohet wrze dzy 
w gotówce. . 2991510 ,„ 4531510 | Wartość inwentarza . $ 50:30 lorowane po 56 ct. zeszyt obejmujący 100 
Procenta pobrane na r. 1893 „ 3088-21 | Gotówka w kasie n 1431'49]Q do 150 figur. — Powiastki polsko- 


niemieckie 28 cent. — Powieść Ali- 
Baba i 40 zbójców 20 ct. — Powieść 
Myśliwi GGiemz 14 cent. (2354 11-12) 


Dywidenda cd złr. 20960— 
PR SZWEM 1048— 


złr. 39954045 


n 


— aàr. 39954045 
(706) 
Jan Walkowski, dyrektor. 


Skład główny w Księgarni 


G. Gebethnera i Spół. 
w Krakowie. 


Krzeszowice, dnia 13 marca 1893 r. 


Bronisław Janicki, dyrektor-kasyer. 


BĘ OD ROKU 1968 UZNANE. "TR 


Bergera leczn. NAW DEO SMOLO WCOWE., 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 


z bwietnym skutkiem na 
WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE 
szczególniej na przewlekłe i łnszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
amołowcowe zawiera 40% smołowca drzewnego i kj ris się znacz- 
nie między wszelkiemi innemi mydłami swołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fatszowaniami należy żądać wyrażnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na wydruko- 
waną broszurę w Opawie u Feitzingera. — W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-Siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NAKCZw STOŚCI 


ilka bon Niemek z metodą fróblowską 
! lub bez niej, obeznanych z krawiecczyzną 
i szyciem, zaraz do umieszczenia; $ mauczy- 
cielki Francuski zaraz do umieszczenia, 300, 
400 i500 zł. Wiadomość w biurze Mime Ste- 
phanie, Kraków, ul. Dřaga 2. (669-3-3) 


LUDWIK TOMASZKIEWICZ, mechanik 
w Krakowie, ul. Floryańska 13, 


"6. TR> 
Kok * mym 
Urządza 


CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia elektr 
l kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące, telefon w 
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. b kostki 


Cena sztuki każdego gatunku 35 ont. wraz z broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt. złr. 190. 


Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uwagę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo- 
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliiwiowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla mąłych dzieci (25 c.) ; mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; amydto 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber- 
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergers, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku. j 

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 
centycznej w Wiedniu 15588 roku. 

Składy w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, W. Borkowski, E. i tcekmar 
K. Wiszniewski, F. Sobieraiski, J. Trauczyński, R. Wilczyński, Teo Rosner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Soka!ski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A. 
Karpiński; w Nowym Wączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Sączu J. Maendziy gri: 
w Chrzanowie F, Włocki: w €Bówiecimie A Polaczek; w Żywca D. M tia L Graff; 
w Sędziszowie J, Jaś i.wi'”; w Jaśle R. Paloh: w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjsuich. (705 1-24) 
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GZĘC s Szyk! i 
mechaniki, 


Ceny umiarkowane. Zamówienia z prowin- 
cyi uskutecznia odwrotna pocztą. JP. (542-38-10) 


Znane jako najlepsze czysto luiane 


Płótna korczyńskie 


na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelk ei szerokości od grubych dv uai- 
ciańszych web; dymy, ręcziaki, etus'ki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; dre 
lichy na liberye i materace; płótna żaglo- 
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp. wyroby 
w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
Wr. Goneta 


w Korczynie, p. Korczyna. 
Cemniki i próbki z żądanych gatun- 
ków opłatnie. (469-10-) 


Kwizdy płyn gośćcowy, 
od wielu lat wypróbowany środek dom. uśmierzający ból. 
Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., 


pół flaszki 60 cent. © 
Do nabycia we wszystkich aptekach. ; ł 
Dg" Należy uważać na znak ochronny oraz żądać wyrażnie wyrobu: (505 4 20) FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


I TOREBEK PAPIEROWYCH 


s N OR HS 


(DAWNIEJ F. SZUKIEWICZ) 
w Krakowie 

poleca palącym: Tutki cygaretowe 
z bibułki francuskiej „łe Houblon*. — 
„Le Houblon* istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „łe Houblon“, już raz: 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Noris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le Houblon“ fabryki „Noris.“ 

Do nabycia w handlach i trafikach 
taksamo na prowincji. y 
, Zamówienia pocztowe wysyła się od- 
wrotnie. JP. (6)5-3-52) 

Dla biorących w większej ilości, oraz: 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat.. 

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni 
kom poleca się torebki papierowe. 


Kkwizdy płynu gośćcoweze© 
z APTEKI OBWODOWEJ w KORNEUBURGU POD WIEDNIEM. 


Dermatolowy proszek do posypywania 


z Farbewerke dawniej Meister Lucius & Brüning 
w Hóchst n. Menem (w Niemczech). 
Uznany, jako zupełnie nieszkodlliwy środek przeciw świeżym ranom, opnleniom. 
przetarciom, wilgocących dosegliwościach skórnych wsze kiego rodzaju: 
wilgocących miejs ach, zranienia u ebiet i dzieci, w Wilku, poceniu nóg i rąk. 
Do nabycia we wszystkich ap ekach i składach aptekarskich, w pudełkach zawiera- 
| jących po 25, 50 i 1C0 gramów. (101-8-10) 
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TR fi 
Molla Proszków | Wódki francuskiej 


Seidlickich i soli Molla 


Á 
w oryginalnych pudełkach po 1 złr. 


Polecamy nasze „wielee ulubione wyroby, jąk = 
turecki miód przeciw kaszlowi 


w plombowanych flaszkach po 90 e. 


mają następujące firmy: 

w KRAKOWIE W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.. St. Feintuch kup.. — w BRODACH 
K. Kulak apt, — w CZOR(KOWIE Ludwik Noss ant. — w GURAHUMORA E. Bote- 
zat apt.. — w HORODENCE J. Neuburg apt., w HU*IATYNIE W Uzerski apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm, apt, — w KOLBUSZOWY Fr. Bemben 
— w KOŁOMYI Jzn Sidorowicz apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., $. Rucker 
— w NOWYM SĄCZU W. Filipek avt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski 
apt, w NOWYM TARGU C. Laur. — w PODGÓRZU Józ Skakalski apt., — w PRZE- 
MYŚLU M. Schwarc apt. — w RZESZOWIE A. Karpiński apt.. C. Schaite: i Sp., — 
w SOKALU E. Wysoczański apt.. — w STANISŁAWOWIE A. Strzemecki apt.. — 
w TARNOPOLU E. Frantz, L. Fleischmann apt., — w TARNOWIE F Leszczyński, 
H. Wierzycki, St, Pawłowski apt.. T. Scharf, — w ULANOWIE J Wroński apt., — 
w WADOWICACH Teofil Kluk. (17915) 
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TURECKY MED M. 


tenże z czekoladą 140 sztuk A złr., px- 
stępnie chléb sułtański, mannę, sud- 
żuk, halwę i inne w świecie 


burzące cukierki do limoniady. 
Fabryka cukierków wschodnich w Pradze. 
Główny skład olx Galicyi ma firma Brandi: . 
stńdter & Singer. fabryka cnkierków i ew - 
bg [kru lodowatego we Uwowie i Tarnowk ,, 
$ (515 4-5) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 
gatunków rękawiczek, istniejącą od 1850 r 


móch 250 
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140 sztuk 
*'B'M'AFZ J 


kich 


m=""""rw 


e JP- (T34 1-10) 
$ , 


